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Nenni zaproszony do Londynu
I  RZYM (Obsł. wł.), Wioski minister 
spraw zagranicznych Nenni został za­

proszony do Londynu przez ministra 
Bevina. . Wizyta nastąpi w  styczniu, 
po powrocie Bevina ź Nowego Jorku.

Po oświadczeniu Motetowa zalała świat
wielka fala optymizmu

O sprawię faszystowskiej Hiszpanii 
znowu nie powzięto ostatecznej decyzji

NOWY JORK (Obsł. w t). Wczorajsze oświadczenie Molotowa, przyj­
mujące za podstawę dyskusji o międzynarodowym rozbrojeniu wniosek ame­
rykański, wywołało'wielkie wrażenie. Według zgodne] opinii obserwatorów 
był to kulminacyjny punkt całych dotychczasowych óbrad ONZ. W szyscy są 
zdania, że w krótkim czasie osiągnie sie całkowite porozumienie. Prasa ame­
rykańska pisze, że po stewach radzieckiego ministra rozlała się po całym 
świecie wielka iala optymizmu. P o - ' 
nadto szczególną wagą przywiązuje sie 
do oświadczenia Motetowa, że Zwią­
zek Radziecki nie chce, aby komisje, 
wyłonione przez Rade Bezpieczeństwa 
w sprawie kontroli rozbrojenia, były 
wyposażone w  prawo veta.

W  toku . dalszej, dyskusji Mołotow 
wezwał komisje do spraw energii ato­
mowej, aby ‘ bezzwłocznie podjęła 
pracę.

W sprawie Hiszpanii komisja’ poli­
tyczna . :nie s. powzięła ostatecznej de-

3,5 miliona dolarowgrzywny
maja zapłacić strajkujący górnicy .

WASZYNGTON (Obśł.twł.). SądT&de- 
talny  oglęfflłwyręk na, związ*
ku górnikowi Johna iW ie a ,?  > EfifetaP o n  

i llznany winnym  lekceważenia sądu f  wo­
bec.' tego skazany na 10.000 dolarów 
grzywny. W razie nieściągalności 
grzywna będzie zamienione na karę wię­
zienia. Związek górników natom iast zo­
stał skazany n a .g rzy w n ę ' w wprsojtóści 

» 5  m iliona.dolarów. ' Ląwis zApi^iedźiałf 
P ą  ŻpóSi apelację. Sąd Apelacyjny ogło- 
; sił,. Że przyjmie skarg^LCWfeJ- 
F Tymczasem s tra jk  ■ powoduje dalsze' 
cgranicżenia w- lyinu . gospodarczym StR- 
tów  Zjednoczonych. KOlóje wprowadziły 

ihswą redukcję pociągów .■ .'pasażerskich.; 
Obecnie kursu je  tylko połowa pociągów. 

kJM.jini&. dziaiiejsz.eg£s poczta nie przyjm uje 
, jftujzęk d%i przewozu, tąk  ,jy-ru.cbu krajo- 
[wym jak  i ^zagranicznym. Rząd ..wyda? 
zakaz transportu  towarów, n# kolejach z 

W yjątkiem  i ż y w n o ś c i i ,  paliwa. Trzy 
! wielkie-^ fabryki saitobchóadwe stanęły 
|ż*Jjó\voćfu b raku  :węgJ|i.J' !
! Kbiniiniśtyczna p ę itia  afneryka.ńska 
ogłosiła,; że Solidaryzujer s i ę tik -słtrajkują- 

leyihi gaómikdmi, którzy ■ Walczą >o słńso-

Kesselring przed sądem 
na miejscu zbrodni

f: TIŻYM <Obsł.i :'Wl-k'!rOzi«nlitk' „Messa- 
ijem f donftsi, żó w styczniu^ stanie przed 
pądem marsz. aKkeeeŚltog,' teyly naczelny
3 ^ ó d c a  wóiśk :ńiemięę%ich WP:
Będzie Sa sądzopy W IpyieKe }j}
pjm ai Międzynarodowy dla zbrodniarzy 
pojęnnych. Kęsselring przebywa obec- 
i nię ;w ;jrKin,yrn. ,>z .Obozów' ń ia^ jtą jóY  * W 1' 
granny cif w ^ t S R ^ e ^ k a ń s k i e j .  AJstat-
nio zeznawał on jako świadek ;wśprocesie 

igfn. ,Maekenzepa, obciągając,
jfe k e in p a n a ....

Z Mtatnlef 
CHWILI

p t ić lB A -  bózróbótriyćh w Stanach Zjed­
noczonych wskutek strajku' górników po1- 
Bdększyla się ju t do : 2  milionów. -. 
P .M o b rr& M ^ fip tiy b y J-fc )  Triestu, aby 
PSęprow aM icunspe^ię brytyjskicn
w • krainie Julijskiej, k  

RZĄD brytyjski wprowadził ograniczenia 
p^WzśtByśIe 'cWJfttP ZhpśtóiędżeiSa; w<$głai.
' 'STATEK z 1977 żołnierzami połskisdi z 
tWielkiej:Brytdnii' przybył wczoraj do Gdy- 
i d r ; ' . t ,  ■'/ ■ ** w  ■
SfSWl&ZEK* Mtemiikarży mekśykańskicfh 
Wydał bankiet' h a  'cześć wyjeżdżających 
iOtidcsyku mihistra Rzymowskiego' i gene­
rała ’ Świerczewskiego. -,

J P W  PALESTYNIE wfadze brytyjskie od- 
i ||ląz ly  w ostatnim czasie 400 000' pocisków 
Karabmowyelj, i 120 moździerzy i 79 piąto- 
Ifeów maszynowych.

want* w  praktyce, a  nie "tylko na  pa­
pierze, nraw_ demokratycznych i przeciw­
ko wyzyskowi kapitalistów.

Brytyjskie
zaprzeczenie

LONDYN (Obsł. wł.). Rzecznik bry­
tyjskiego ministerstwa spraw zagra­
nicznych zaprzeczył, jakoby Wielka 
Brytania zwróciła się do Stanów Zjed­
noczonych z prośbą o przesłanie do 
Grecji oddziałów wojsk amerykań­
skich.

cyzji. Utworzono podkomisję, która ma 
sie zająć opracowaniem wspólnej rezo­
lucji, uzgadniającej wszystkie dotych­
czasowe , wnioski. A wniosków tych' 
wraz z poprawkami zgłoszono dotych­
czas 10, jednak zasadnicze znaczenie 
posiadają dwa: polski i amerykański. 
Przy głosowaniu za utworzepem pod­
komisji Stany Zjednoczone i Wielka 
Brytania powstrzymały się od głosu.

Wczoraj} po południu zebrała się ko­
misja gospodarczo-finansowa. Na po­
siedzeniu tej komisji dyrektor general­
ny UNRRA P a  złożyć nowy wniosek 
w  sprawie międzynarodowej pomocy 
gospodarczej. Przed posiedzeniem Lą 
Guardia ©świadezyk ^e “iego^^opazy- 
cja usuwa te wszystkie trudności, jakie 
wysuwały Stany Zjednoczone przy po­
przednim rozpatrywaniu tego zagad­
nienia.

Rada 'czterech ministrów' rozpatry­
wała głównie sprawy finansowe Trie­
stu. Okazało się, że administracja tego 
terenu będzie kosztowała rocznie około 
20—36 milionów " dolarów. Zgodzono 
się, że celem znalezienia pokrycia tych 
wydatków należy przeprowadzić do­
kładniejsze rozmowy, wobec czego ca­
łą sprawę przekazano specjalnej ko­
misji znawców.

Ustalono również, że gubernator 
Triestu może zwrócić sić do państw 
sojuszniczych o pomoc wojskową w  ra­
zie potrzeby. Jeżeli te państwa nie

N iesp ełn ion y  sen  zbrodniarzy

Sensacyjna umowa niemiecka
o podziale świata

TOKIO t  (Obsł. wł.). Wojskowe 
władze amerykańskie wciąż jeszcze 
badają dokładnie archiwa japońskiego 
ministerstwa spraw zagranicznych, 
znajdując tam wiele cićkawego, a nie­
kiedy sensacyjnego mkteriału.
’ W ostatnich dniach odnaleziono je­
den z takich dokumentów, sporządzony 
,w jeżykach japońskim i niemieckim. 
t^jMtaent nife jest opatrzony datą. 
.Jestltó umowa |ómiędzy Niemcami i 
jJapopiół b podziale ŻW$ąta pb .zwyeie-' 
li ie i womłeT
| W myśl tej ftmowy Japonia miała 
opanować znaćzńą <feęść 'Azji, ocean

Trup mężczyzny pny fortepianie
potworny mord we Wrocławiu

I w dniu 4 bm.; zgłosiła; się n a  Komisariat 
pierwszy. MO eię Wrocławiu Dudek Hele­
na, oznajmiając, te  po swym przyjęździe 
z Krakowa W dniu 4 bm. nie może się do­
stać do mieszkania przy ul. Grunwaldzkiej. 
Zamknięte drzwi i brak jakichkolyfieR śla- 
.dóW obecności pozostałych mieszkańców 
śklahia ją  dó przy^tiszezehia/^^ że i  w domu 
/stała.' się) coś złego.- ■ Ponieważ w domu -ZO: 
stawiła ona na, przeciąg swej nieobecności 
męża i 15-miesięczne dziecko, • zachodziła 
o6awa,‘'łcźy^nte padR phf óflarą jakiegoś; 
wypadku. Na śkutek meldunku; wydelego­
wani)f i- komisariatu' trzech milicjantów, z 
pomocą których otworzono' dzwi wejścio­
we do mieszkania. • ,,

Po Stworzeniu drzwi stwierdzono, że w 
^mieszkaniu pali się światło, oraz że czyfiny 
lyjrl. aparat .radiowy. Drzwi do następnych 
ubikacji były także zamknięte. Upórhw-

będą mogły udzielić takiej pomocy; gu­
bernator zwróci się do Rady Bezpie­
czeństwa.

Do sekretariatu ONZ wpłynęło dłu­
gie memorandum rządu greckiego. W  
memorandum tym i Grecja oskarża Ju­
gosławię, Bułgarie i Albanię o udziela­
nie pomocy powstańcom, walczącym 
w północnej Grecji. Memorandum do­
maga się, aby ONZ wysłało do Grecji 
specjalną komisję, która zajęła .by sie 
zbadaniem tych zarzutów. :

Wełna i bawełna
płynie do Polski

WARSZAWA (Obśł. tiifc). Za­
warto w.- ośtatnich dniach porożu^ 
mienia, na podstawie których P o l-. 
ska otrzyma od Brazylii, Anglii, 
i Stanów Zjednoczonych poważne 
ilości wełny, bawełny i juty. Już. 
w  terminie do 15 grudnia przy* 
będzie 'ż do portu w  Gdyni tran-; 
sport bawełny brazylijskiej w  iloś­
ci 200® tob,-' Na terenjb portu bu- 
duje się obecnie składy konsygna^ 
ćyjne. dla jędnej ż , firm b ra ży l^  
,skich, która będzie dostarczała; 
stale suroufców tekstylnych. Skła­
dy będą mogły pomieścić jedno-; 
razowo 4000 ton.

Fatalna mediacja Anglików
gmatwa sytuacje w Indiach

’ .LONDYN (Obsł. wł.).' W czoraj król 
Jerzy podejmował śniadaniem  delegację 
hinduską, k tóra przybyła wraz z wice­
królem Indii i delegatami m uzułmanów 
celem .przeprowadzenia rozńtów "o przy­
szłości Indii. Attlee róvViiieŻ przeprbwa- 
dził kilka rozmów.

W kołach politycznyelrtw ierdzą, że roz-1 
movyy stanęły n a  -martwym punkcie i n ic1 
n ie  wróży, aby doszła1 chociaż ido częśeio- 
,:wego jizgodnienia stanowisk. 2

P and it Ńęhru oświadczył, że w  spbotę 
''opuszcza Londyn, aby Zdążyć n a  otwarcie

hinduskiego zgromadzenia narodowego, 
w poniedziałek. Przywódca, muzułma­
nów Jinnach powiedział, że muzułmanie 
W Indiach będą bezwzględnie bojkotowa^, 
obecne, zgromadzenie generalnej co może ' 
pocjągnąć za sobą nieprzewidziane jesz-: 
cze kfttisekwępci6-.

W czasie jednej z rozmów premier Att- 
leejstwięrdził, że w czasie całych rozmóW' 
Wielka .Brytania nie cb,cp być ąrbitrem, 
a jedyiue madiatorem. .aby doprowadzili 
Su porozumienia pomiędzy' Hindpsanąi a  
muzułmanami. tsa-

Indyjski, ocean Spokojny, ? a nawet 
część Kanady? Ameryki i francuską, Ka­
ledonię. Strefa wpływów niemieckich 
miała obejmować Europę, Afrykę i 
część Ameryki.

Okupacyjne władze amerykańskie 
odmawiają jeszcze podania bliższych 
szczegółów z tej niezwykłej i ż „w yż-< 
szych przyczyn" niewykonanej umo­
w y. Wiadomo jednak, że dokument ten 
zostanie wykorzystany na procesach 
zbrodniarzy, wojennych.

Jeden z Jóficerów ameryJtąńskich, 
który widżiął ten dokument, powie­
dział: był to'niespełniony sen o świę­
cie, zjednoczonym pod jednym dachem 
niemiecko-japońskim.

szy się z nową przeszkodą obecni znaleźli 
za drzwiami trup dziecka, na którym nie 
stwierdzono przyczyn gwałtownej śmierci, 
natomiast wsparty o skrzydło fortepianu 
trup mężczyzny ze zmasakrowaną głową 
wskazywał na fb, że dokonano na nich 
mordu, przy czym mordercy użyli jako na- 
rzędzia mordu siekiery. Przypuszczenia te 
potwierdziło skrupulatne śledztwo oraz wy­
niki badań Komisji Sądowo-Lekarskiej, któ­
ra ustaliła, że Dudek został zamordowany 
w trakcie giy na fortepianie za pomocą u- 
derzenia toporkiem rzeźniczym w głowę, 
natomiast dziecko zmarło wskutek we­
wnętrznego wylewu krwi, spowodowanego 
upadkiem ńa podłogę.

Po zabezpieczeniu zwłok i zdaktylośko- 
powaniu miejsca zbrodni, władze MO; p ro -: 
wadzą dochodzenie w celu wykrycia i uję­
cia sprawców. . /

JCapiuUistycme m anipulaąe
Świat demokratyczny oczekiwał z dużym zainteresowaniem wyni­

ków dyskusji, jaka toczyła się w komisji politycznej ONZ w. sprawie 
Hiszpanii. Były w  tej sprawie dwa zasadnicze wnioski. Polski, który 
domagał się zerwania wszelkich stosunków dyplomatycznych z faszy­
stowską Hiszpanią przez wszystkich członków ONZ, wniosek, uzupeł­
niony przez delegację Białorusi w  tym sensie, aby członkowie ONZ zer­
wali z Hiszpanią także wszelkie stosunki gospodarcze.

Z dmgiej strony był wniosek amerykański, znacznie łagodniejszy1 i ' 
właściwie bezprzedmiotowy. W myśl tego wniosku ONZ miało wezwaó 
Flanco, aby oddał władzę w  ręce tymczasowego rządu, który by z kolej 
przeprowadził Wolne wybory.

W głosowaniu nie przeszedł ani jeden, ani drugi wniosek. Więk­
szość delegatów wypowiedziała się za utworzeniem podkomisji, która 
ma opracować tekst rezolucji, uzgadniającej punkt widzenia wszystkich- 
państw. Jak doniosły depesze, pierwsze pięciogodzinne posiedzenie;#] 
podkomisji nie dało żadnego* rezultatu.

I powiedzmy sobie od razu, że prawdopodobnie wprzyszłości źadnęgo 
realnego rezultatu nie da. A to z  tego prostego powodu, że zbyt duża 
jest różnica w  poglądach na śprawe hiszpańską., Dla wszystkich szcze­
rze demokratycznych państw pogląd na sytuację w  Hiszpanii jest jasny. 
Wiadomo, że „reżim Franco powstał przy czynnej,, wojskowej pomocy 
Niemidc i Włoch. Wiadomo, że Hiszpania w  czasie wojny pomagała 
gospodarczo Niemcom, ponieważ, nie biorąc oficjalnie udziału w  wojnie, 
utrzymywała stosunki gospodarcze niemal z całym światem. Stosunki 
te ograniczały się głównie do sprowadzania surowców, tak bardzo 'po­

trzebnych Niemcom. Poprzez Pireneje i okupowaną Francje płynęły ?d®.j 
Rzeszy transporty amerykańskiej stali, rudy żelaznej, a w wielu w ypad-: 
kach gotowych wyrobów.” 4

Dlatego też ci, którzy twierdzą, że Hiszpania nie brała bezpośred­
niego udziału w  wojnie, nie mają racji. Tym bardziej, że właśnie ta ofi­
cjalną abstynencja była bardzo na rękę hitlerowcom. Z jednej bowiem 
strony i tak już olbrzymi front niemiecki mógł się oprzeć na naturalnej 
linii łańcucha Pirenejów, a nie na długim wjrbirzeżu, z drugiej Hiszpanią 
stanowiła właśnie wygodną furtkę, przez którą płynęły surowce i w y­
roby państw kapitalistycznych,, aby uzbroić na nowo rozbite na froncie 
wschodnim hitlerowskie dywizje.

Wniosek amerykański, poparty przez Wielką Brytanię, nie mógł 
mieć innej treści. A nie mógł dlatego, że przy ustalaniu jego tekstu de­
cydujący głos miały te sfery, które w  czasie wojny ciągnęły milionowe 
zyski z oficjalnego eksportu i nieoficjalnego szmuglu do Hiszpanii, a w  
dalszej konsekwencji do Niemiec.

Nie wiadomo jeszcze, jaka zapadnie.decyzja ostateczną w  sprawie 
Franco. Nikt rozsądny nie wierzy w to, aby Franco usłuchał amery­
kańskiego „apelu" i zechciał dobrowolnie ustąpić. Jedno jednak jest ’ 
pewne. Elementy demokratyczne na całym świecie nie zaprzestaną, 
walki tak długo, aż reżim Franco nie żóstanie całkowicie zlikwido- ’ 

wany. Nowojorskie manipulacje niektórych delegatów, usiłujących' 
jeżeli już nie jawnie osłaniać ostatni bastion faszyzmu w  Europie, 
to przynajmniej odroczyć wydanie bezkompromisowego wyroku — 
opierają się na zwykłej, pozbawionej skrupułów chęci zysku. Bo , 

Franco jeszcze dzisiaj dobrze płaći za wszystko, a płaci dobrze dlatego, 
że gnębi i uciska naród hiszpański, że robotnik w  tym kraju jest dziś naj­
bardziej wykorzystywanym człowiekim w  Europie..

Walka o pokój w Europie, o zlikwidowanie w  niej resztek faszyzmu, 
o pełną demokrację dła wszystkich trwa. I nie skończy sję inaczej, jak 
Ueską Frtaco i  to wbrew wszystkim jego jawnym i ukrytym protek- , 
torom. . ; , (jod);,..
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Opinia brytyjska bez entuzjazmu
przyjmuje poświęcenia w  diecie 
i kieszeni na rzecz Niemców

a  LONDYN. Ś rodow a p ra s a  .n a w ę : r, j a ^ k a 4 r t :0 p # a “ : |
;je*zćze „ łżejssą d ie tę"  ,'tr celu oszczędzenia u latai& jąeej e iifó z ra k o  pjcAyczJnpńm ^ 
"ry k ań sk ia i: są  to  p ierw sze  Iso n se lw en ć je  u k ła d u  angłp^® aejrykajtóki% J* n4:M oejj 

• k tó rego  dw ie s tre fy  o k u p ac y jn e  N iem iec z la ły ' się  p W ^ m ^ w e m ^ O s p W a r p ^ m  “  
jedno.

„Dla armii międzynarodowej O N Z11
Interpelacja w  spraw ie porozum ienia  

sztabów  am erykańsk iego i brytyjskiego

Przyjaciel Byrnesa
deportowany z Portugalii
' LIZBONA. Władże portugalskie na­

kazały opuszczenie Portugalii w prze? 
ciągu 8( dni obywatelowi amerykań­
skiemu Józefowi Porto. Pórtp byi za­
stępcą fipansowego attache :w. amba­
sadzie amerykańskiej w  ęzasie .yyojny; 
ale po tym zajmował Się prywatnyirii 
interesami w Portugalii.
■ Porto ma być blisldip-»pfą^ja^ielem.
ministra Byrnesa i Departament Stanu 
pjj^dat od ambasady aiietykaósbiej 
jw uzjbpńie pódania szczegółów spła­
wy .Porta. ,
* lVUmo interwencji ambasady władze, 
Portugalskie nie UdziśJtiy ; żadnych wy- 
iaśtjień.

„Gorączka sportowa'' 
w Anglii
Robotnicy porzucaja prace, 
by uda<? się na mecz

EgjS9 WiDYN. Według doniesiei, agencji Reu-,
jera. ■ sfery przemysłowe i związki" zawodowe 
W * 'Śikocji-' zaalarmowane zostały niezwykłym 
‘ttlebezpieczeństWem zagrażającym tamtejszej. 
® ocłu*cji przemysłowej - wskutek przesadnych 
Ij^niłowad. spońOwycH pracowników doków, 
jlppalni f  fabryk. W  środę 50.000 pracowni- 
$sbi£' „zWtMłt} . na w ła^ ą  1  prący, 
^ y  ,W|t6Ó; się-.na mecz “pilkąrdśi■ fŚwkcBeja 'S < If«  
jfgulią w « C l,fsdbs5 te.1< Ogółem ,■ »; |y®: meczu 
b y ło ,• 9S.000 ■ w id zó w .« wprawdzie amatorzy

■ sportu górnicy zobowiązali się odpracować ten 
e ffijop " kiedyindżiej; ‘d a  . produkcja ptzętny- 
sło-wa clydeside tego dntą' poważnie fteiwpia- 
JĘ. Zarówno przetńyejowey jak i  związki za- 
tfodowe mają wystąpić wobec t^ądu Z postu- 
latem, aby nie urządzano meczów w 4® -pow- 

^łzednie. .

P A R Y Ż  v ; ( f  A P ) .  B y ł y  m i n i s « r  h a d d l u  S t i a t ó w  
Z j e d n o c z o n y c h  W a l i z c e  u d z i e l i !  w y w i a d u  k o ­
r e s p o n d e n t o w i  d z i e n n i k a  f r a n c u s k i e g o  . P ó - ’  
f ł i f a i r e “ . : ^ i z y j ą ł  o n  ■ s p r a w o z d a w c ó w  b i o r ż e  

. t y g o d n i k a  „ N e w  R e p u b l i c " ,  k t ó r e ^ , . k i e r p w -  

. n i c t w o  o d '  k i l k u  ■ t y g o d n i  s p o c z y w a  w  r ę k a c h  
’ W a l W a ,
'i " P i e r w s z y m  t e m a t e m  p o r u s z o n y ®  w  w y w i a ­

d z i e  b y ł a  n a t u r a l n i e  ą p r a w a  w y ł ® t Ó W , v y r .S t u ­
b n a c h  Z j * d ń o e z d n y ć h .  W j d t e e 1 s t w i e r d z i ł ,  i ż ;  
d k r ó d  a t ń e r y k a d s k i  j « ś t  z m ę c z o n y  g o s p o d a r k ą ,  
w o j e n n ą  i  m e  b a # d z o  o r i e n t u j e  ś l ę  w  s y t u a c j t  

■ p o l i t y c z n e j .  W y b o r c y '  g ł o s o w a l i  n i e  t y l e  z ą  
p a r t i ą  r e p u b l i k a ń s k ą ,  d e  p r z e c i w k o  t r u d n o ś ­
c i o m ;  g o s p o d a r c z y m . '  D l a  W a l k c e ' a  n i e  p i e g a  

i w ą t M I w o S c i ,  i ż ;  z b l i ż a  s i ę  k r y z y s  g o s p o d a r c z y ' ' 
i  g r o ź b a  b e z r o b o c i a .  G d y  n a d e j d z i e  c h w i l a , ,  k i e -  

. d y  t y s i ą c e  b e z r o b o t n y c h  d a r e m n i e  b ę d z i e  p o ­
s z u k i w a ł o  p r a c y ,  n a r ó d  a m e r y k a ń s k i  z r o z u m i e - 
j a k  u p o i ł ,  s k ł a d a j ą c  s w e  l o s y  w  r ę c e  r e p u ­
b l i k a n ó w .  R z ą d  a m e r y k a ń s k i  r ó w n i e ż  c z ę ś d o r  
w o  t - p o n o s i  o d p o w i e d z i a l n o ś ć  z a  r e z u l t a t  w y -  

r - b o r ó w .  , W o b e c  n a j p o w a ż n i e j s z y c h ,  z a g a d n i e ń  
§ t l i e  Z a j ą ł  o n  z d e c y d o w a n e g o ’ s t a n o w i s k a  — -  
■ t w i e r d z i  W a l l a c e .  D o p r o w a d z i ł o  t o  d o  t e g o .

i ż  m i l i o n y  w y b o r c ó w  d e m o k r a t ó w  i  n i e z a l e ż ­
n y c h  w s t r z y m a ł y  s i ę  o d  g ł o s o w a n i a .
I J a k o  d a w n y  w s p ó ł p r a c o w n i k  p r e z y d e n t a

W  KILKU
afc- .................udeiM taeli

§  BEJRUT. Eskadra amerykańska, składa­
k a  słe i  lotniskowca „Randolph", krążow- j 
nika „Fargo" i torpedowca „Bery" wyru­
szyła w dalszą drogę. Eskadra zatrzymała 
$ię z trzydniową oficjalna wizytą w--Syrii. 
p5BA®JAD. Emir Zaid, stryjeczny dzia­
dek fjtddego krdnLlrałtu Fefłdald, udał śle 
i|o wSBSfrii'.1 iako fferwsży atftbąśador Ira- 
|u  w W: Brytanii.
|'PORTSMOUTH. Najnowszy i najpotęż­
niejszy pancernik b.rytyjski „Vanguard 
jdpśścit -Portsmouth, udając się w swoja 
-pierwszą podróż na Maderę i do Gibral­
taru. „Yanguard" wraca do Portsmouth w 
dniu 20:.«rudnia i po % yfroftgpgiffiyi $ ;  
''jpentów Uda de 1 bitego z rod|iną króle#-; 
ska w podróż do Afryki Połudu. £ 

KOPENHAGA; Duńska prasa donosi., że 
jpiin. spraw zagranicznych Rasmussen de- 
pgat duński na Zgromadzenie - Narodów 
pidiśoczónycb. chciałby znjiegió obecpy 
hakjad w sprawie Grenlandii. Oświadczył 
RL że Bania nie chce zawierać z- nikim 
Radnego' paktu z . wyjątkiem Narodów 

Zjednoczonych.
prUOMBAJ (SAP): Zbielono tutaj oficjal­

nie godzinę-policyjną wprowadzoną 1 wrze- 
'• śnią rb.

G azety p o ran n e, k tó ro  podn iosły  a la rm  
w  ta j  sp raw ie , p W ^ ó iji ia d a ją , 
a r ty k u ły  j ś k  ow óc |, 'su sż& riś , jfejkaj 1 
iróżnórptoe,. k o n serw ^  w '.puszlfc^ęh .^i^re ' 
zaczęły w łaśn ie  w paow adzać pew ne po­
godniejsze .ak c en ty  ofe d ie ty  B ry ty jczyka, 
do tychczas — ja k  p iszą  — w ygląda jące j 
m arn ie , żó s tan ą  praw dopodobn ie skresło- 
pę^.na rz ecz . lep azęg a odżyw ia n ia N iem - 
jptjjwi .UTOfflnjJtir11 -
p o dstaw ow ym  a r ty k u to m  żyw poSąjbw ym  
n ie ’ z a g ra ż a ją  j tad n e  now e ograniękefn ia .' 
r. A le 'n a jw ię k sz ą  '&ąśkąj jąśf d l a  B rm  
jtą n ii ' f  ąk t‘, ''żerjjkuia% ^'tiyóndjMk
||50O m i b i b n ó t f e  W \ k i  o  (# m ap |[ 
k o szt jp lan u  ■trzyl»frfi#go,Av N iem czee l 
(Stanowid pędzię'" pow ażny 'w yłom  w pa-

. LONDYN. Lord Wayel, wiwkról lndii zo­
stał przyjęty we wtorek wjefzór przez królu 
angielskiego Jerzego VI W pałacu Bucking- 
ham.

LONDYN. Premier Attlee połwięeił w śro­
dę cały swój czas, wicekrólowi Waveliowi i 
czterem przywódcom ludności Tndyj, dążąc 
cło znalezienia formuły, na którą zgodzili by 
aię wszyscy.

Attlee ‘dał do zrozumienia, żę ćbcjaBiy, aby
przedstawi ci o i o l.ldnóści Indii w.^powiedzieli
się „całkiem otwarcie" na .temat rożnie, istnie­
jących w icb poglądach, tak, A aby premier 
mógł zorientować się jasną w różnych inter­
pretacjach lyrytyjskipgo planu gabinetowego 
dla przyszłości IndiLj,

W ciągu środy .również premier Attlee .od­
będzie dłuższą konferencję z przywódcą Ligi 
Muzułmańskiej Dzinnahem, z . muzułmańskim 
ministrem finansów Liacpiat Ąli Chanem w 
ministerstwie spraw Zagranicznych na Dow- 
ning Street, w rozmowie tej weźmie udział 
również i Cripps. Stanowisko Dzinńaha okreś-

Rooseveka, Wallace W-nMil• itawod
giteany j^& ęs, ikłou»y'b^zk 
resy narodu W ołm  rostgrywiwąn 'polityćżtiym, 
jak to uczyni! po pierwszej wojnie światowej*.!

Na zakończenie Wallace podkreślił, iż pod­
stawą ONZ, jest osiągnięcie pełnągo j® tozu-j 
tnięnia między jStanamł Zjg»|ióęzónfmi 
kiem Radzieckim. Porozumienie jakie leży Wj 
mtere»fe'fclaśy pracuj^eśjr ‘eałegó ffśdanu-'

Polski Instytut Służby Społecznej organi­
zuje konkurs wśród młodzieży wiejskiej, któl 
ra znalazła się w okresie wojpy poza grani­
cami kraju, na opis przeżyć, przemyśleń i 
spostrzeżeń w czasie pobytu poza Polską i 
po powrocie do kraju. W tym celu Polski 
Instytut Służby Społecznej ogłasza odezwę 
treści następującej:

„DO MŁODZIEŻY WIEJSKIEJ, KTÓRA 
PRZEBYWAŁA PODCZAS WOJNY , POZĄ 
KRAJEM!

Tysiące spośród Was przebywało w1 obozach, 
pracowałlo w miastach i wsiach całej Europy. 
Wielu z was Walczyło przeciwko Niemcom po­
za Polską, w armiach polskich j  sprzymierzo­
nych. Wyrwani że swego środowiska zetknę­
liście się z zupełnie innym życiem, niż to, 
jakiem przedtem prowadziliście, przeżywa­
liście wiele. Mieliście mpjżnogć pprównanią 
stosunków obcych z polskimi. Gdy wróciliście 
do Ojczyzny, zastaliście wielkie zniszczenie i 
niejedną przemianę. Przeprowadzone zostały

żyegee, zaciągniętej przez w?!w ytanią y  
Ameryce.

Znaczna- częśó . tej sum y, k tó ra  m ia ła  
'S yć’ ob rócoha nn  potrzeby  w ł |in b  W.* Bry?- 
'tan i® S rze b a  będzie zużyć n S a k u p  ży^fę

wych*.
„Daily Expresś" krytykuje Btanawiskó'1 

Ameryki,'łitóra liafega na dzieieftłe koas$ 
tów g ó sp stja rk i w N iem czećh po połowie.
■. „ P rz y s tę p u jąc  do fegó W ielkiego przed- 
# ęw *feę ia i4n ie w s r ó
położeniu, co n a s i p a r tb ę rt tg * -— jtiSŚę 
„ D a ily , .ExftrASgf‘̂ '  artykuiłe  w |tęp n y m . 
„W . B ry ta n ia  a r ig a żu ię  .s ię  W - przed- 
sięwzięćfe, k fotS jÓ9t Mm mifej 'TńOtno Ty- 
zy to sK a e... B>ierżiaiiiiy..&a^iefel& JMHOflHdsy 
w iązańi$ , % ^yjpfięząsś&mjźię ^ a l ^ y , ftpi ^  
jednegO- bóTara* Więcej j i k ’łó;< co u w a ża­
liśm y  ddiyćHiiZBkYa^wmtfflilłn tifeodzow- 
ne, d la po trzeby  W . B ry tan ii |a m e j“. Na 
zakończenie „D aily E x p ress“ podkreśla , 
że' a d m in is tra c ja  b ry ty jsk ie j s ta ^ y  oku- 

ąjfflfainjMr -i} być j z r e f w a n a ,  
CącMa, ż#" |w ^ipęśtw d  p i^ y |i^ |śc ty i^ |d e r^ ig  
I #  jgotóWcŚ ż b k n k M lo te łA  'łam''; ó'^tateliz» 
M m m m

dają, jako „zdeeydowapie przeciwne wszelkim 
koiiipromienm". . ,
' LONDYN. ■ Opinie, które przedstawiciele 
ludności Jndył * całą szczerością przedstawi-' 
li premierowi Attlee i lordowi Pethick - Law- 
rence, zostaną po dzisiejszych dyskusjach 
zfuzjowane i to powinno stworzyć podstawę 
do czegoś w rodzaju konferencji przy okrąg­
łym stole, projektowanej na czwartek.
' Wicekról i goście z Indyj zaproszeni są na 
godzinę 13.30 we czwartek na. śniadanie z 
iz królem Jerzym do pałacu Buckingham i 
możliwe jest, że rozmowy będą tSm prowa­
dzone w dalszym ciągu. Wprawdzie — jak

Makaron zdrożał 
we Włoszech
Kłbpoty żywnościowe 
i dostawy z zagranicy
i  'RZYM. 1 Narodowa Komisja Żywnościowa 
ogłosiła, że Argentyna zgodziła się wysiać 

<jo Włoch 50.000 kwintali psze- 
jttjóy, ijmówa „w. tak, s®iów|o

się W'
śjtśfj #■ B uenef1 Ajifós. *• *
'v"^nńi(a ' c|lbba; jest óHteęrtie główfiyiiń  ̂
gai3llieniem • Włoch. Włosi : ftaraekają, że 
^  ;MeÓBbikń^ pa rynkń żnówu ukazał* się 
Gzarny ęhłeb. J a k  w czasach wgjjfy,, .(jsay; 
ó4‘; mafeafbn~ wźrosly ̂ wąkrotpie^ . . 
‘‘.postawy UNRRA śla Wioch uległy opóź­

nieniu z powodu, strajku maryparzy w Awe- 
rybf'1  ńie; ósiągąely’ Hawęt "rJfTjr dÓstay? 
przewidzianych. Turcja obiecała ‘dostawić 
Włochom' 20,Ode • kwintali pszenicy, _ które 
mają nadejść do Wioch około 30 grudnia

reformy społeczne z podziałem ziemi na czele. 
W zwiąąku z przesiedleniami i z osadnictwem 
na Maniach Odzyskanych miliony ludzi wę­
druje do innych gospodarstw na nówe'życie i 
pracę. Czego chcecie dokonać wśród tycft prze­
mian?

Polski Instytut Służby Społecznej ogłasza 
konkurs na opis przeżyć, przemyśleń i spo­
strzeżeń młodzieży wiejskiej w czasie pobytu 
poza Eolską oraz pio powrocie de kraju. Opisz­
cie, jakie było wasze życie od początku woj­
ny aż do chwili obecnej, zarówno na obczyź­
nie jak i w kraju? Oo działo się z Wami na 
obczyźnie? Jak podibeły wam się zagraniczne 
urządzenia w porównaniu z naszymi? Jakie 
doświadczenia przywieźliście i jakie z nich 
wnioski wysnuwacie? Do czego dążycie? Go 
chcecie zrobić? Do czego chcecie się przy­
czynić?

Warunki konkursu:
1 . ty  konkursie mogą brać udział młodżi 

mężczyźni i kobiety.

I  L & Ś D Y N j ;  W o ł ś ę  r e w e f l p j ; * ' .  d z i e n n i k a  k o -  
m u n b i y c z n e g o  „ D a i l y  W o r k e r *  i  j e d n e g o  z  

• p r z y w ó d c ó w  ó s t a t m e j  „ r e w p l t ^ y k  P a r t i i  J P r a -  
' Ć / j  i  p o s ł a  Z i l l i a c u s a ,  ^ o f i c j a l n e  k o l a  - r z ą d o w e  
i w p j w i S y , ' i *  B r y t a i d a  n i e  z a W a r ł a  ż a d n e ­

g o  p a k t u  W o j s k o w e g o  z e  S t a n a m i  Z j e d n o c z o ­
n y m i .

W p r a w d z i e  t & a  s z t a b y  g e n e r a l n e  z a w a r ł y  
u s S ą :  u m o w ę  o  ó i e ę b r o j e m u  p i e c h o t y  w  j e d n a ­
k o w ą  b r o ń ,  a l e  n i e  m a  t o =  z n a c z e n i a  p a k t u  w o j ­
s k o w e g o ,  u s t a l a  j e d y n i e  z a s a d ę ,  ż e  t a k  a r a l i a  
l ą d o w a  b r y t y j s k a  j a k  i  a m e r y k a ń s k a  b ę d ą  s ł u -  
ź y F y " r a z e m  r a m i ę  w  r a m i ę  w  s i l a c h  z b r o j n y c h  
N a r o d ó w  Z j e d n o c z o n y c h ,  c o  w y m a g a  j e d n a -  
k ' o w j g o  • u z b r o j e n i a . ” '

T e  s a m e  ź r ó d ł a  p o d a j ą ,  ż e  r o z m o w y  o b u  
s z t a b ó w  g e n e r a l n y c h  m i a ł y  n a  c e l u  j e d y n i e  

^ r a y g o t o w ą n i e  i w p j s k  d o  w s p ó l n e j  s ł u ż b y ,  w  
i s i j a ć h *  4  ^ r ó j i t > i | l f ;  ‘ ‘ N a r o d ó w  Z j e d n o c z o n y c h ,  
p p y  Ątyjk j e d p a k p w *  J  w s p o s a ż e n i e  je s t * j  p a k -  
t y c z n e  i  e k o n o m i c z n e .  Z a p r z e c z a  l i ę ,  j a k o b y

oficjalne źródła podkreślają — nie bjto dotąd 
praktykowane, aby -król Jeny brał udział w 
dyskusjach politycznych, sfle ‘jednocześnie 
mówi się o tym, że król na zasadzie konsty- 
racji Jest do tego uprawniony. Były takie wy­
jątkowe okazje, przy których monarchowie 
brytyjscy interweniowali'w oprawach państwa.

Jakkolwiek nikt nie przypuszcza, aby we 
czwartek nad stołem królewskim wybuchł i»" 
kiś pocisk natury politycznej, to jednak za­
chodzą obawy, by. to pierwsze zetknięcie się 
wszystkich gości w Londynie nie odbyło . się 
w takiej atmosferze, , która uniemożliwi pro­
jektowaną konferencję przy okrągłym atole- 
A konferencja ta musi się odbyi w Londynie 
’we ezwiil-tek a najdalej w piętek, jeżeli de­
legaci mają powrócić do Indyj ńa otwarcie 
Zgromadzenia Narodowego, wyznaczone na 9 
grudnia.

Pedobno Nehru w dalszym ciągu jest za 
tym, by Zgromadzenie Narodowe zostało o- 
twarte w terminie oznaczonym, Dzfnnab prag­
nie- bezterminowego odroczenia, a wicekról — 
jak tataj mówią — chciałby, aby zostało 
przesunięte na datę późniejszą, alo określoną.

Jest rzeczą problematyczną, - czy Jerzy VI 
jako .król i cesarz może mieć coś de powie­
dzenia W, tej sprawie. .

MOSKWA CObsł. wL). — Wyjechała 
kłą4 czeska delegacją parlamentarna, 
która w czasie pobytu *vr ZSRR zwie­
dziła Moskwę, 'Leningrad, Gruzję, a 
bbecąię przez Ukrainę wraca do Cze­
chosłowacji. Przed wyjazdem z Mo­
skwy kierownik delegacji, przewodni­
czący czechosłowackiego parlamentu, 
Józef Dawid udzielił wywiadu przed-

Wojska amerykańskie
opuszczają
Włochy?

RŻYM. Gazeta „Tempo" donosi, że 
wojska amerykańskie usuną się z okrę- 
jgń Foagfa jeszęzi' przed końceth roku. 
Okręg ten był zajęły przez Amerykan 
ponad trzy lata. Gazeta dodaje, że 
Amadola wielka bazd.lotnicza dla lata­
jących fortec zostanie'oddana lotnic­
twu włoskiemu, lecz pozostanie pod 
kontrolą aliantów^

S. życiorys — pamiętnik powinien odnosić 
się do lat 1939^-1046.

3. .Rozmiary życiorysu powinny obejmować 
od 20—50 stron pisanych własnoręcznie.

4. Najlepsze prace nagrodzone będą w spg- 
sćh następujący: pierwsza nagroda — 10.000 
zł, dwie drugie nagrody — po 6.000 zł, trzy 
trzecie nagrody — po 4.000 zł.

5. Rękopisy stają się własnością Polskiego 
instytutu Służby Społecznej z prawem wy­
drukowania.

6. W skład Sądu Konkursowej® wchodzą 
przedstawiciele: Instytutu Gospodarczego Spo­
łecznego, Ludowego Instytutu Oświaty i Kul­
tury, T-wa Uniwersytetów Ludowych, ZMW 
„Wici", Zw. Nauczycielstwa Polskiego oraz 
inź. A. Grabski, mgr A. Kamiński, prof. H. 
Radlińska, dr K. Zawistgiwicz.

7. Termin nadsyłania prac do dnia 31 stycz­
nia 1947 r. pod adresem: Polski Instytut
Służby Społecznej, Łódź, ul. Trębacka Nr 3, 
m, 2

sztaby przeprowadziły rozmowy na temat stan­
daryzacji wyposażenia marynarki wojennej i 
lotnictwa.

Poseł Partii Pracy kp*. $t. Swingler, oświad­
czał, te w następną środę zaiaterpeluje premiera 
Attlee na temat, w jakim stadium znajdują 
się rozmowy sztabów generalnych brytyjskiego 
i amerykańskiego w sprawie ujednostajnienia 
uzbrojenia, oraz zasada zapewnienia, że rząd 
nie zawrze układu, wojskowego ze Stanami, 
Zjedn. ani żadnym innym państwem bez zgody 
parlamentu.

Rejestracja
personelu służby zdrowia

Rozporządzeniem z dnia 19 października 
1946 r. ogłoszonym w Dzienniku Ustaw nr 
55 z dnia 8 listopada br. Ministerstwo 
Zdrowia zarządziło na ternie całego Pań-J 
siwa rejestrację personelu Służby Zdrowia.

Na mocy tego rozporządzenia w okresie 
od 8 grudnia br. do 7 jtycznia 1947 roku 
włącznie winni zarejestrować się lekarze, 
dentyści i farmaceuci, a w okresie od 8 
stycznia 1947 r. do 7 lutego 1947 r. włącz­
nie pielęgniarki, położne, felczery 1 techni­
cy dentystyczni.

Osoby, podlegające rejestracji winny w 
powyższych terminach zgłosić aię do po­
wiatowej władzy Administracji Ogólnej (le­
karza powiatowego) właściwego dla miej­
sca zamieszkania z dowodem tożsamości i 
dowodem uprawniającym do wykonywania 
zawodu.

Ogólnokrajowa
konferencja
przewodniczących Nadzw. 
Komisji Mieszkaniowych

WARSZAWA (PAP). Nadzwyczajna Ko­
misja Mieszkaniowa przy Prezesie Rady 
Ministrów zwołuje na dzień 6 1 7  grudnia 
br. w Warszawie konferencję wszystkich 
przewodniczących Nadzwyczajnych Komi­
sji Mieszkaniowych.

Zjazd odbędzla się w sali konferencyjnej 
Prezydium Rady Ministrów w Warszawie 
przy ul. Krakowskie Przedmieście 46-48. 
Konferencja rozpocznie się dnia 6 grudnia 
br. o godzinie 10 rano.

Na konferencję zostali również zaprosze­
ni kierownicy wydziałów kwaterunkowych 
oraz przewodniczący Komisji Lokalowych 
miast: Warszawy, Lodzi, Krakowa, Pozna­
nia, Katowic, Gdyni, Gdańska i Wrocła­
wia.

stawicielowi agencji PAP, mówiąc 
m. i:

Wyjeżdżamy z poczuciem, że repu­
blika czechosłowacka posiada w ZSRR 
szczerych przyjaciół. Cenimy tę przy­
jaźń i będziemy ją w pełni odwzajem­
niać. Łączą nas nie tylko układy, ale 
płonące uczuciem serca.

Zapytany o stosunki polsko-czeskie, 
Dawid odpowiedział najpierw przy­
pomnieniem słów zmarłego prezydenta 
Czechosłowacji Massaryka, wypowie­
dzianych przez niego w  Kijowie po 
pierwszej wojnie światowej: bez wol­
nej Polski nie będzie wolnej Czecho­
słowacji, a bez wolnej Czechosłowacji 
nie będzie wolnej Polski. Prawda ta 
posiada dzisiaj pełnk wartość. Powin­
niśmy kroczyć wspólnie, gdyż mamy 
wspólnego wroga. Istnieją między na­
mi pewne różnice, ale zostaną one usu­
nięte. Z naszej, czeskiej strony, jest 
najlepsza wola.

W ciągu niewielu lat Niemcy dwu- 
krotnie' byli najeźdźcami. Słowianie 
mają pełne prawo przygotować się na 
odparcie ewentualnej nowej napaści z 
ich strony. Cieszymy się, że Odra 
staje się wałem obronnym całej Sło­
wiańszczyzny przed imperializmem 
niemieckim.

Smutne sprawozdanie
komisji amerykańskiej

WASZYNGTON (Obsł. Wł.). Komisja 
senatu amerykańskiego, która badała 
zachowanie się wojsk amerykańskich w 
Niemczech, ogłosiła raport, Stwierdzając, 
że wielu generałów zachowuje się ni*- 

: właściwie., Jeżeli chodzi o żołnierzy, kO*j 
misja jest zdania, że icb zachowanie sic 
jest „wysoce niemoralne". Po ogłosżenlu,' 
tego raportu ministerstwo wojny ogło­
siło, że jest on zniekształcony i w wialń 
miejscach błędny.

Wyspa Helgoland
rezerwatem dla ptaków

PARYŻ (Obsl. wł,), Komitet wykonawczy 
konferncji UNESCO odbyt już 8 posiedzeń, 
w czasie których nie doszło do porozumie­
nia w sprawie wyboru dyrektora organiza­
cji, Spośród innych zagadnień postanowio­
no stworzyć instytut badawczy dla chorób 
tropikalnych, Specjalny instytut nad Aro*- 

isonką, wielki rezerwat ptaków na wysw* 
'Helgoland oraz wysłać delegatów do Indu 
i na Daleki Wschód.

Rozmowy przywódców indyjskich w ŁoBdynie
Król po raz pierw szy zainterw eniuje w  spraw ach politycznych

Naród amerykański jest zmaczany 
gospodarką wojenną

Wywiad z byłym amerykańskim ministrem handlu WaUacem

GAZETA MOWIONA
ZWIĄZKU DZIENNIKARZY
N A  D O L N Y M  Ś L Ą S K U

w salach restauracji „KLUBÓW A“
LfUCA bWIDNICIĆA

Nr, 3-ci II Nr. 3-ci
piątek Ho grudnia 1946 r. godz. 11-ta ,

„Czego chcecie dokonać wśród tych przemian?"
Konkurs Polskiego Instytutu S łużby Społecznej

Czechosłowacja uznaje Odrę
za w a ł obronny S łow iań szczyzn y
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Przed Kongresem Oświatowym PPS
N ow a rzeczyw istość w y in a g a  w ych ow an ia  now ego obyw atela
Bez przesady można powiedzieć, że 

oświata jest tą dziedziną życia: publicz­
nego, która w tej chwili skupia pow­
szechną uwagę, budząc zarazem najwięk­
sze zaniepokojenie. Opinia publiczna jest 
wciąż alarmowana wypowiedziami i a r­
tykułami w prasie, stwierdzającym, że 
stan rzeczy w dziedzinie oświaty nie na­
dąża za wzrastającymi potrzebami. Już 
hie tylko zaniepokoienie ale lek o przy­
szłość budzi katastrofalny brak nauczy­
cieli, uniemożliwiający realizacje pow­
szechnego nauczania. Raz w raz opinia 
dowiaduje eie o ogromnej liczbie braku­
jących nauczycieli w poszczególnych Kur 
ratortach i w związku z tym o dużej ilo­
ści unieruchomionych szkół. Cyfry te 
mówą za siebie. Zaniepokojenie uzasad­
nione budzi również dotychczasowy spo­
sób realizowania reformy szkolnej.

Charakter i tempo reformy nie są w 
dostatecznym stopniu zsynchronizowane 
z charakterem i tempem reform w innych 
dziedzinach życia, więc życia politycz- 
jiego i gospodarczego, I w tym tkwi wiel­
kie niebezpieczeństwo nie tylko dla 
oświaty ale dla Całego narodowego życia. 
Tylko bowiem wtedy przeprowadzone re­
formy polityczne i gospodarcze można 
będzie uważać za utrwalone, tylko wtedy 
inożna będzie mięć pewność dalszego po­
myślnego i w tym samym kierunku idą­
cego rozwoju nowego układu stosunków,
ieżeli charakter i tempo reformy oświaty 
iędzie wyrównane w stosunku do reform 

V Innych dziedzinach.
Lecz w dziedzinie oświaty pozostaliśmy 

Zastraszająco w tyle za idącymi w szyb­
kim tempie przemianami politycznymi i 
gospodarczymi. Dotyczy to zarówno or­
ganizacji jak programów 1 metod naucza­
nia. .. Kto wie, czy tu nie tkwi główna 
przyczyna niepokojącego społeczeństwo 
zjawiska, że poważny odłam młodego 
pokolenia czuje się bardziej związany z 
przeszłością niż z teraźniejszością i przy­
szłością. W obecnej sytuacji-nauczyciel 
postawiony jest wobec niezwykle trud­
nych warunków.. Przy pomocy starych, 
dostosowanych do minionej rzeczywisto­
ści narzędzi pracy (starej organizacji 
•skolnictwa, starych programów i metod 
a w większości i starych podręczników) 
ma wychoWać obywatela dla rzeczywi­
stości nowej. Dla spełnienia tego zada­
nia ileż trzeba inicjatywy i pomysłowo­
ści własnej, a przede wszystkim ile cza­
su, którego tak brak przepracowanemu 
(wskutek niskich płac). nauczycielowi. 
Zdajemy sobie przecież sprawę, że daw­
na organizacja, dawne programy naucza­
nia i wychowania służyły określonemu 
układowi stosunków społecznych. Wy­
kładnikiem tego układu było podporząd­
kowanie interesów szerokich mas świata 
pracy, interesom warstw . gospodarczo' 
uprzywilejowanach przez ustrój kapitali- 

. styczny. Zgodnie również z interesami 
klas posiadających system nauczania i

„Społecznik** z PSL
szabrownikiem

BYDGOSZCZ (PAP). Władze Bezpieczeń­
stwa Publicznego w Bydgoszczy osadziły w 
więzieniu czołowego działacza PSL-owskiego 
z Pomorza Aleksandra Klepczarka, będącego 
równocześnie członkiem Rady Naczelnej tego 
■trónnictwa. Podczas obławy na szabrowników 
na Dworcu Głównym w Bydgoszczy funkcjona­
riusze UB zrewidowali bagaż Klepczarka i 
znaleźli kilkadziesiąt kg. kakao UNRRA, po­
chodzących z kradzieży. W toku dochodzenia 
stwierdzono, że kakao przeznaczone do roz­
działu pomiędzy dzieci polskie, zakupione zo‘ 
stało przez Klepczarka od osobnika zatrud* 
nionego przy wyładowaniu towarów UNRRA. 
Skradziony towar zamierzał Klepczarek sprze­
dać na wolnym rynku.

wychowania zmierzał do budzenia i 
utrwalania w duszy młodzieży dyspo- 
zycji psychicznych sprzyjających obronie 
panujących stosunków politycznych i go­
spodarczych korzystnych dla klas posia­
dających.

W zmienionym po wojnie układzie sto­
sunków we wsZystkiteb dziedzinach życia 
narodowego czynnikiem- decydującym 
muszą stać się interesy szerokich mas 
świata pracy. •

Nowa powojenna rzeczywistość polska 
domaga śię‘ wychowania nowego typu 
obywatela, człowieka doceniającego nowe 
wartości, wniesione przez nowy układ 
stosunków politycznych i gospodarczych, 
zdolnego te wartości utrwalać i pomnażać. 
System" wychowania ińłodego pokolenia 
musi Ulteć rówtiia'radykalnej 'przemianie 
jak system polityczny i gospodarczy. 
Wielkie zadanie przebudowy systemu na­
rodowego' Wychowania nie można zrzu­
cać 'tylko na władze szkolne 1 nauczyciel­
stwo,

W spełnianiu tego trudnego zadania 
nauczyciel nie może czuć się osamotnio­
ny, nie może spotykać-się ze strony ak­

tywnej i uświadomionej części społeczeń­
stwa tylko, z krytyką i naganą. Niewąt­
pliwie ułatwi mu zadanie świadomość, że 
sprawą oświdty, spraną reformy.' w tej 

'dkięd&ijjiś publicznego życia Interesuje 
się żywo' społeczeństwo, partie politycz­
ne i związki zawodowe, że śpieszą z po­
mocą nauczycielstwu w wysiłku przeła­
mania trudności, na które napotyka Wy­
siłek dostosowania organizacji pracy 
oświatewo-kulturalnej do charakteru -i 
potrzeb chwili. Żywym przejawem tego 
zainteresowania oświatą, . gotowości 
współdziałania w tej dziedzinie ze strony 
naszej partii jest powołanie Rady oświa- 
towo-kulturalnej przy C. K. W, a przede 
wszystkim zwołany na 8, .9 i 10 grudnia 
Kongres Oświatowy Polskiej Partii Śocja- 
listycznej. W Kongresie wezmą niewąt­
pliwie udziął wszyscy, .zainteresowani 
oświatą członkowie i sympatycy, partit 
Na Kongresie oświetlone będą i poddane 
dy.ękusji wszystkie kluczowe zagadnienia 
óświatowe. W yniki. kongresu mogą się 
też walnie przyczynić do posunięcia na­
przód spraw oświatowych w Polsce. ,

T. Wojeńskt.

Perypetie delegacji polskiej
przy wyjeździe na kongres Wszechstowiański

1 WARSZAWA 1 (SAP). W dniu j  grudnia o 
godz. 11,30 miała odjechać delegacja polska na 
Kongres w Belgradzie. Miejsca w pociągu War­
szawa— Praga były zamówione i opłacone. 
Kiedy jednak delegaci Zetaili się wieczorem 
na dworcu, okazało się, te  »On»s“, w którym 
zakupiono bilety, sprzedał również 'miejsca pry­
watnym podróżnym. W rezultacie^ pocięg cnwi-- 
lowo wstrzymano, • telefonicznie interweniowa­
no u ministra i Komunikacji _ Rabanowskiego, 
jednak koniec końców delegacja' nie pojechała.

Winę oczywiście ponosi tu biuro podroży 
„Orbis", które nie doceniając wyjazdu dele­
gacji polskiej, sprzedało miejsca prywatnym 
podróżnym.

Wobec tej sytuacji delegacja miała wyjechać 
w środę, rano samolotem do Pragi; ponownie 
zebrani delegaci, — tym razem jiit na lotnisku 
na Okęciu — również nie mogli udać się w 
drogę, ponieważ, jak donosiły meldunki z Pra­
gi, w drodze panowała gęsta mgła i przelot, 
a zwłaszcza lądowanie w Pracfee było-nie­
możliwe. Delegaci więc i w środę niż wyjechali. 
Ostatecznie Wyjazd poetanowicoy jest na 
czwartek wieczór.

W skład delegacji wchodzą: jako honorowi, 
przedstawiciele — wiceprezydent BairdkOwski 
1 gen. Korczyc. Na czele właściwej delegacji; 
stoi prof. Michałowicz; członkami są poza tym:

Śmiercionośny szaber czy tragiczne niedopatrzenie
Prof. dr S tan isław  Krauze m ów i 

o szczegółach zatruć poniemiecką lak-benzyną
W związku ■ coraz częstszymi ostatnio wy­

padkami poważnych zatruć po użyciu różnego 
rodzaju past, farb i pokostów, zwróciliśmy 
się do kierownika zakładu badania żywności 
i przedmiotów użytku w Państwowym Zakła­
dzie Higieny, prof. dr Krauzego, w celu uzy­
skania szczegółów, dotyczących tych tajemni­
czych wypadków.

— -Panie Profesorze. Jak mogliśmy się Zo­
rientować, pańskim badaniom i wysiłkom w 
celu uchronienia ludności przed dalszymi wy­
padkami w związku z używaniem wyrobów, 
zawierających poniemiecką lak-benzynę, lub 
jej trującą domieszkę — zawdzięczamy, że 
ilość tragicznych wypadków łne przyjęła kata-, 
strofalnych rozmiarów. Wiemy, że profesor 
był główn/ sprężynę alarmu, który objął, 
dzięki prasie, i/radiu, całą Polskę., CZY 
ALARM W TYCH ROZMIARACH BYŁ 
KONIECZNY?

— Tak i musaę podkreślić z całym nacis­
kiem, że niebezpieczeństwo jest nadal bardzo 
groźne. Alarm jest konieczny i jest naszym 
obowiązkiem. Wiadomości o śmiertelnych wy­
padkach otrzymujemy z całej Polski, t  miast 
i wsi. Trudno określić liczbę. Dotąd nie mo­
żna ustalić czy jest ich parędziesiąt, czy parę- 
set. Otrzymujemy materiały do badań, lecz 
nie wszędzie orientują się w przyczynach ta­
jemniczych zachorowań. Za meldunkami o po­
jawieniu Zię wypadków nie idą zazwyczaj du­
że liczby. Nasze pisma do przeróżnych zain­
teresowanych instytucyj napotykają na kary­
godną postawę. Nie otrzymujemy szczegóło­
wych danych, co utrudnia uchwycenie całości 
zagadnienia.

— Z JAKIMI WYPADKAMI SPOTKAŁ 
SIĘ PAN PROFESOR W TRAFCIE DO­
TYCHCZASOWYCH BADAŃ I JAKIE BY­
ŁY OBJAWY?

— Dużo wypadków jest na wsi, najczęściej 
po posmarowaniu podłogi czerwoną pastą, za­
wierającą czteroetylek ołowiu, będący skład­
nikiem kolorowej benzyny lotniczej.

W paru fabrykach zanotowano, że robotni­
cy podczas pracy. przy użyciu farb,, mimo, że 
źle się czuli, -w obawie przed utratą pracy 
nie przerywali roboty. W rezultacie następo­
wało całkowite wyczerpanie organizmu. Ponie­

waż tego rodzaju preparat jest silną truciznę, 
porażającą ustrój ńerwoWy, następowały Wy­
padki pełnego rozstroju, szału, a-w następ­
stwie zajścia śmiertelne.

Stwierdzono w różnych warsztatach kolejo­
wych, u . in. w Gnieźnie; że posługiwano się 
prsy malowaniu wagonów preparatami pocho­
dzącymi z Zapasów poniemieckich, użytymi do 
niewłaściwego celu, gdyż jedyne ich prsezna- 
czenie jest jako materiał przeciwstukowy do 
silników samolotowych, i samochodowych. Jest 
rgeęzą karygodną, żę. znalazły się w tych war­
sztatach takię ilości preparatu, które przezna­
czono do wykorzystania, bez zbadania jego' 
toksyczności1 (działanie trujące). Jest również 
prawdopodobni że lokalny szaber wynosi tru­
jący preparat poza warsztaty. Najtragiczniej­
sze jest to, że dotąd nie Udało się znaleźć 
głównego źródła pochodzenia tego preparatu.

W  Łodzi i w Kielecezyźnie zanotowano wy­
padki śmierci dzieci i dorosłych po nocy-smi, 
w pokoju, którego podłogę posmarowano czer­
woną pastą firmy „A*" w Łodzi,

Cechą charakterystyczną w początkowej fa­
zie zatrucia jest obumieranie końców nóg 
i rąk. "-'i- ' ......V'

— Czy w związku z użyciem! trującego 
preparatu dó' malowania wagonów towaro­
wych istnieje możliwość dalszych zatruć, na­

wet po wyjściu wagonów 1 warsztatów kolejo­
wych?

— Niewątpliwie tak. Zachodzi bardzo po­
ważne niebezpieczeństwo zatrucia przewożonej, 
żywności. Sprawa kontroli preparatów użytych 
do malowania wagonów, musi być w interesie 
adrowia społeczeństwa natychmiast- załatwiona.

.— Co uczyniono, żeby powstrzymać liczbę 
dalszych wypadków?

— Wszystkie filie PZH otrzymały polece­
nie przckontrolowania wytwórni past do obu­
wia i podłóg, a wskutek ąarpądzema Minister­
stwa 'Zdrowia, wszystkie ojcostwa otrzymały 
polecenie konfiskaty w tych wytwórniach ben­
zyny kolorowej, zawierającej czteroetylek oło­
wiu. Sprawa ta była już tematem rozporządze­
nia z WJWr, stwierdzającego, że benzyna sty­
lizowaną może być stosowana wyłąęznler. do 
silników lotniczych 1 samochodowych. Do' in­
nych celów absolutnie używaną być nie może.

.— Co jeszcze Państwowy- Zakład Higieny 
wespół z Min. Zdrowia zamierza uczyiuc w 
tej sprawie? .

— Pozostaje nam leszcze rozwinięcie szero­
kiej propagandy,, uświadomienie społeczeń­
stwa o konieczności Współpracy z nami w for- 
mie przesyłania próbek oraz konieczności ko­
munikowania nam o każdym przypadku.

Wywiad przeprowadził PAWEŁ KOPACZ

Sześć nowych statków
dla przewozu w ęg la

WARSZAWA. wniosek Kom. Ekonom. 
R. M., Ministerstwo Skarbu uchwaliło wyasyg­
nować : 240 milionów zł na remont okrętów 
m/a „Batory" i m/s „Warta", stanowiąćyęjt 
własność Towarzystwa Linia Gdynia-Ameryka, 
a remontowanych obecnie przez Zjednoczone 
Stocznie Polskie. • §

Przyznana suma będzie wypłacona do _kpń- 
ca 1947 r. Wzamian Towarzystwo"„Gdynia — 
Ameryka" zrzeka się na rzecz Skarbu Pań­
stwa sumy 20J tyj. funt szt.

'Zjednoczone Stocznie Polskie otrzymały jed­

nocześnie zamówienie na 6 dalszych statków 
dła tegoż samego Towarzystwa. Cbodzi tu o 
okryty do przewozu węgla tzw. rudowęglowce, 
pojemności aifaó' TDW,' w cenić' 146*602.500 
złotych. !•

I w  tym wypadku Skarb Państwa Wyasyg­
nował sumę 879.615.000 zl, która zostanie 
wpłacona do końca 1950 r. Wzamian za to 
ToW. Linia' Gdynia — Ameryka zrzeka się na 
•rzecz Skarbu' Państwa śutly śzt.
Ceny statków zostały ustalone według opinii 
najwybitniejszych fachowców - zagranicznych.

miń. Kaczorowski, wicemin. Trojanowski, pro* 
zet Janusz i wiceprćźes Franciszek Król z Sań 
mopomocy Chłopskiej, prof. prof. Piwarskt ł  
Bacowski, Stanisław Dobrowolski (PRffl,;ob; So* 
bierajska z Tk»w.’Prżyja£fti Połdco-JdgoSÓwBiS 
skiej, ob. Rękas — ^SL;,„Npwe Wj^wplemęi“{|j 
Prasę reprezentują: z ramienia' Socjalistycznej 
Ągęncji Prasowej i „Expressu Wieczornego" 
,— rea! J. Rawicz, red. Klęków z „Życia War-^ 
szawy"',: red.. Kassyanowicz z „Rzeczypoepojt-I 
iejfj red. Jurys *  „Głosu- Ludu"?

Dar Amerykanina
dla obserwatoriów 
polskich I

WARSZAWA (PAP). Zamieszkały^ 
w Oniedzie stanu Nowy Jork oby-4 
watel amerykański J. N. Milnes ofiaJf 
rował polskim obserwatoriom astro-,: 
nomicznym komplety z okresu woj-ji 
ńy czterech amerykańskich czaso4| 
pism astronomicznych; w tej liczbiatl 
roczniki towarzystw astronomie^!® 
nych' OCeanu Spokojnego i Kanady?} 
publikacje te mają być przesłane d@|| 
kraju przez Fundację Kościuszkovf>J| 
ską w transporcie książek przezna­
czonych dia polskich instytucji nau-lj 
kowych. Poza tym ob. Milnes za­
prenumerował dwa bieżące amery­
kańskie Czasopisma astronomiczne 
dla astronomów krakowskich. Pisma ; 
te już przychodzą, przynosżąć cenne - 
rozprawy i informacje o ostatnich |  
osiągnięciach naukowych w dziedzi­
nie astronomii i astrpfizyki, . ,;t

ORMO rozbija
NSZ I L[PA

WARSZAWA (PAP). Udowodnione Już zo>| 
stało wielońla procesami, dokumentami, fak­
tami, że NSZ. tzw. „Narodowe Siły Zbrojne*H 
Współpracowały i współpracują jawnie z wrołif 
gami Polski,' zajmując się ponadto zwyczaj ( 

hym bandytyzmem. Wczoraj współpracował} n 
z Niemcami, dziś z każdym wrogiem demo-' ż, 
kracji. Otrzymana z woj. rzeszowskiego wia 
domość naświetla raz jeszcze moralne oblicz* Ci! 
NSZ.,'

Do miasteczka Dynó.w w pow. brzozowskim;.^ 
wtargnęła przed pewnym czasem banda w sile ' 
około .400 -osób, złożona z trzech grup UPĄ-H 
(faszyści ukraińscy) i bandy. NSZ „Młota". Wij. 
Cmu zapewnienia sobie. swobody działania}} li 
bandyci, pościnali .dupy telefoniczne ,przcry 
wając tym samym łączność Dynowa ze śWialfp 
tem. Ćęł napadu był rabunkowy, plan rabuuift; 
ku i podział funkcji ściśle ustalony. W ra 
mach tego planu część bandy „Młota" obrabo 
wała m.' in. miejscową aptekę. Bandyci żabie r  
gali mieszkańcom kosztowności, obuwie, zdzie,' j ' 
rali z nich odzież — a tych, którzy slawiaL- Ł‘ 
najmniejszy opór, zabijali na miejscu.,.

Bandytów spod znaku NSZ i UPA przepę i 
dziła ORMO, zadając im - poważne straty ,. 
Trzech członków ORMO straciło przy tyn, . 
życie.

Ptak - zamknięty
do klatki

BYSTRZYCA (ST). Ptak Józef zajęty Źjjr 
magazynie Spółdzielni -Rolniczo-Handlowej .®® 
Bystrzycy w charakterze szofera skradł z  m< 
gazynu tejże Spółdzielni 95 kg. cukru i 35 kg .] 
kawy naturalnej, za co skazany został wyrę|,}:jf 
kiem Sądu Grodzkiego w Bystrzycy na kar - 
więzienia na okres ośmiu miesięcy. Będzi 
miał czas zastanawiać się nad zmienności,-jbl 
kolei życia.

jak Tischer z żołnierza z o s t a r a z u
Ostatnia rnizyta u niemieckich zbrodniarzy loojennyck

Za kilkanaście dni rozpocznie się w War­
szawie proces Fischera, Leasta, Jjtaumcgo i in­
nych niemieckich zbrodniarzy wojennych, któ­
rzy specjalnie „zasłużyli się“ stolicy.

Oo robią i jak zachowują się, oczekując roz­
prawy, w celach więzienia Mokotowskiego ?

Składamy im ostatnią wizytę.
Jesteśmy w długim, lśniącym od czystości 

korytarzu, Światło pada tu z góty z dwóch 
gęsto ©kratowanych okien. - Jak w pracowni 

.malarskiej czy atelier fotograficznym... Tylko 
dwóeh strażników pełni służbę. To zupełnie 
wystarczy. Głucho dudnią ieh kroki na ka­
miennej posadzce.

Pierwsza rozmowa z najbardziej „zasłużo­
nym" Fischerem,

Z ŻOŁNIERZA — OD RAZU GUBER­
NATOREM

Zgrzyt klucza w zamku. Otwierają się drzwi 
celi Nr 12. Wychodzi kat Warszawy, patrząc 
niepewnie wokół. Jest gładko wygolony, czy- 
sto ubrany. Zaraz wyprężą się na baczność. 
Teraz małe, czarne oczka patrzą, już chytrze

przebiegle/ - - i  ibw<'v
Na uąsze życzenie abrodffiarZ opowiada 

przebieg swej kariery. Mówi wolno i cicho, 
lekko kołysząc' się t a  togach,

Urodził się w 1905 roku w Bawarii. Ojeięc

jego był nauczycielem tańca, Już w 28 roku 
wstępuje a«p NSDAP, fśs t charakterystyczne, 
że w chwili wybuchu wojny w 1989 r. Fi­
scher jest prostym żołnierzem, tak przynaj­
mniej ja sobie opowiada. Po „kampanii poi- 

i skiej" naczelne dowództwo- armii niemieckiej 
I oddaje go do dyspozycji Franka. Ma wejść 
w skład „rżądń" okupacyjnego.

— Oświadczono mi wtedy — mówi Fischer 
— że żadnej współpracy ze społeczeństwem 
polskim nie przewiduje się.

Podaję Fischerowi papierosa z ustnikiom; 
to do-brze rozwiązuje język... Lecz strażnik 
szybkim ritciieńi wyjmuje mu go z ręki i  pa­
trzy uważnie do wnętrza gilzy.
_TnMjho, taki jeet przepis — tłumaczy się.
Po chwili Fischer pyta się, niepewnie, kiedy 

odbędzie się jego pnocee.
_Ozy pan by chciał, żeby szybko I
Eu meinu zdziwieniu odpowiada twier­

dząco.
| — Czy pan znał Sehmellinga!
t jS,- it«0t,-' T::.9Żywih., sifi- — Ten bokser 
należał do partii i kręcił się stale koło na- 

■szych dygnitarzy partyjnych, Peznałem go 
: w 1942 r. na przyjęciu u Franka. .

Po chwili rozmowa jest skończona. Fischer 
wraca do celi, rzucając po drodze badawcze 
spojrzenie na Celę przeciwległą, której 

.przebywał Greiser. Ta jest już pusta...
» Bazem z „panem gubcrnatpjem" okręgu 
1 warszawskiego siedzi- generał 8S — Sporren-

berg, starszy mężczyzna o tępym wejrzeniu. 
Był dowódcą specjalnych oddziałów do walki 
z partyzantami i zasłynął szeroko ze swych 
okrucieństw. Proces jego odbędzie się w mar­
cu roku przyszłego'.

Następnym jest Meissinger.
Z celi}' z plikiem zapisanyelj papierów, wy­

chodzi człowiek — nie-ćzłowśek — raczej mał­
pa. O wielkiej głowie i olbrzymich stopach i 
rękach,

W chwili, gdy piszę te słowa, mam- ciągle 
przed Oezyma te olbrzymie białe dłonie ge­
stykulujące, wyprężające się i  spadające jak­
by bezwładnie na stelik, aby po chwili skur­
czyć się w zaciśniętych pięściach. Ręce uro­
dzonego mordercy...

— Pan był szefem warszawskiego Gestapo. 
Prawda!

Twarz zbrodniarza pokrywa się jeszcze 
większą bladością. Olbrzymi haczykowaty nos 
wydaje się teraz jeszcze większy, grube war- 

, gi rozchylają się. Rzuca się na stolik i woła:
— Nein, nein, nein, nie byłem szefem Ge­

stapo t Ja  byłem kierownikiem Krypo — fcry-
; min&lne j  poHć ji. ; r - .

— Gdzie pan. urzędował w Warszawie?
— W polskim, ministerstwie w Alei Szućha.

. — A gdzie pan mieszkał?
— Również tam.
Pan Meissinger szybko się Sam wsypał.
Dolej Meissinger opowiada historię swego 

życia. Jeszcze w Berlinie był szefem Gestapo

i kryminalnej policji. Po ostatnim zamachu 
na Hitlera'udaje się do Japonii, gdzie jest 
pierwszym- sekretarzem poselstwa niemieckie­
go i  jednocześnie - attache policyjnym. - Daje 
do zrozumienia, że szpiegował... Japończyków, 
ę jednocześnie reorganizował japońskie , ge­
stapo. O swym pobycie w Polsce mówi bardzo 
niechętnie. W pewnej chwili mówi e tym, jak 
to wykrył aferę osławionego Stredchera. Stręi- 
eher organizował w Berlinie, pogromy ży- 
diowskie.

—■ Z« to go wsadzili? — pytam niepomier­
nie zdziwiony.

— O'nie, nie za ,to. Podczas pogrmnu zebrał 
olbrzymie łupy. Streicher, zamiast podzielić 
się z kamratami z NSDAP, zabrał wszystko 
dla siebie...

— A, wszystko w porządku! Teraz wierzę 
panu Meissingerowi.

Znów zalewa mnie potokiem słów, Płaszczy 
się,-kuli, schyla głowę wielką, odrażającą nad 

-notesem,-w którym pisze. Patrzę na zegarek 
— no, dziękuję. Strażnik bierze go za ramię 
i prowadzi do celi, a on gada, gada, choć' go 
już nikt więcej nie słucha,

WIECZNY OCHOTNIK
Następna rozmowa z Leistem. Był oń za­

stępcą Fischera. Z zawodu jest, jak oświad­
cza, urzędnikiem celnym. Pan Leist nosi ‘ na 
sobie śmieszny w obecnych jego warunkach 
kostium myśliwski z zielonymi wyłogami. 
Opowiada, iż urodził się w 1891 roku w Kei- 
seriautem. Jako ochotnik wstąpił do NSDAP, 
jako ochotnik do SA. Jak Niemcy -zaczęli , or­
ganizować w Polsce administrację okupacyj­
ną ■— zgłosił się również na ochotnika. Taki 
tyieezny ochotnik...

JAK TO BYŁO W WAWRZE
Wreszcie ostatni. - Pan pułkownik' DamaiJ 

On tó zapoczątkował wawerską rzezią - nil 
kończącą się serią niemieckich okrucieńst 
w Polsce. Życiorys jego jest nieciekawy; Ga? 

pycie był żandarmem. Pytamy -go więc wprof; 
o-- Wawer.

Dattme robi się blady, staje na baczno® 
ale opowiada dość opanowanym głosem,- ja 

-/to sied-ział. w kasynie w v|awrze, kiedy otrzi 
■rftał hluiMheiż’' o żteciuf^dwóch żołnierM 
Zebrał wtedy batalion wojsk pod dlowództwei 
majora Haase. Plonem łapanki było złap 
nych około trzystu Polaków. Sąd połowy pe; 
przewodnictwem tegoż majora Haase. Roi 
prawa trwała około pięciu minut, jak prz 
zna je Daume. przewodniczący bez żadnej ni 
rady wydaje wyrok, skazująey dwustu P i 

- laków na śmierć.
i Daume wykari Wiele cynizmu, przyznajji 
szczerze, że asystował spokojnie przy t 

! okropnej masakrze...
-: — Ozy., pan uważa, iż to było ludzkim 

słuszne postępowanie — za dwóch zabić dw 
;stn?
|* # -D ,?ja  |— odpowiada Daume spokojnię. •« 
j Przecież to był wyrok sądu.

Ta odpowiedź dostatecznie maluje Daunfi 
go, a zresztą o.ni są tacy wszyscy.

Najohydniejszy mord i zbrodnię uspaf 
wiedliwiąją — pokrywką prawa, ehóćby źt ■ 
dłem tego prawa była fantazja krwawell 
zbira...

Pan Daume, jak, i  inni, 17 grudnia stanfi 
przed Najwyższym Trybunałem Narodowyg 
Już najwyższy czas, aby ich spotkała suro® 
i spiawiedliwa kara. Domaga się tego ca?’ 
Polska! ■
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Towarzysz Premier 
mówi na Radzie Naczelitef PPS

Nasze sumienie socjalistyczne jest zgodne z sumieniem 
narodowym. Jednolity front jest podstawowym 
zagadnieniem naszej polityki wewnętrznej. Osiągniemy 

I wkrótce liczbę półmUiona członków Partii.
Zamieszczamy najciekawsze fragmenty 

z referatu Toto. Premiera, wygłoszonego 
na posiedzeniu Rady Naczelnej PPS,

SUMIENIE SOCJALISTYG^fiK 
A SUMIENIE NARODOWE 

Z ogólnych spraw międzynarodowych moi-! 
Baby zwrócić uwagę na dwa zagadnienia. 
Pierwsze, to u niektórych rzędów, kierowa­
nych przez socjalistów, rozterka i rozbieżność 
między politykę socjalistyczne a państwową, 
co szczególnie jaskrawo występuje w Wiel­
kiej Brytanii i co budzi wśród szczerych dzia-j 
łączy Socjalistycznych i mas robotniczych du­
ło niezadowolenie. Na szczęście w polskiej, 
rzeczywistości to przykre zjawisko nam nie 
grozi. Nasze sumienie socjalistyczne i nasze 
sumienie narodowe iyją ze sobą na ogól w, har­
monijnej zgodzie. Drugie zagadnienie, tó po­
lityka i praktyka jednolitegb frontu. Wydaje 
mi się, że najlepiej i najszczęśliwiej rozwią­
zujemy zagadnienie jednolitego frontu w Pol­
sce, co z naszego, socjalistycznego punktu wi­
dzenia nie koliduje Z naszymi interesami. Na 
przykładzie krajów, gdzie właściwie nie ma 
jednolitego frontu jak np. we Francji, lub 
gdzie tylko część socjalistów poszła na jedno­
lity front, jak w Bułgarii — straty płacę prze­
de wszystkim socjaliści, nie komuniści.

ROZKŁAD PSŁ
PPS robiła wszelkie wysiłki, aby zmonto­

wać bardziej szeroki front rzędowy z PSŁ 
[włącznie. Uważaliśmy i  nadal uważamy, Że 
ilość głosów, czf mandat#w poselskich, to nie' 
(Współmiernie małe zagadnienie wobec we­
wnętrznego spokoju w kraju, stabilizacji pod- 
Ktawowych spraw polskich i przyszłości Pol­
ski. P. Mikołajczyk rozumował widać, odwrot- 
(nie i dlatego nie osiągnęliśmy tak potrzeb- 
nej jedności narodowej.

I  Będziemy więc w trudniejszych warunkach, 
nwalczając siły polityczne wsteczne, Zorganizo­
wane w PSŁ, stabilizować i utrwalać porządek 
prawny, polityczny, kulturalny i gospodarczy 
w  Polsce.
1 Tym większa odpowiedzialność i rola pa- 
ipzej Partii w tym dzieje. Nie taimy, że w 
PSŁ jest jeszcze wiele elementów obiektyw- 
:hie szczerze demokratycznych, które tylko 
[przez nieświadomość jeszcze tam tkwię, nie

Nowa
kopalnia diamentów
|v Afryce
Eksploatorzy w trwodze o spadek cen bry­

lantów
I  LONDYN. Do Londynu nadeszła wiado­
mość z Nowego Jorku, że kopalnie diamen- 
jhw de Beersa zaofiarowały fantastyczną 
ifeną za nowa kopalnię diamentóWj|Odkijy| 
I  W Tanganyice przez doktóra J. T. Wił* 
lamsona. Kopalnia ta ma pozostać zamknię- 
jk, aby można było utrzymać cenę brylań- 
I w  na rynku.
■ Przeciw takiej pogłosce-wysunięty został 
■gument, że urząd kolonialny. posiada 
jówny glos we wszystkich .transakcjach, 
©tyczących kolonialnych praw kopalnią- 
ych, a Tangauyika, która jest ppd inanda- 
jm brytyjskim, podlega administracji Urzę- 
|i  kolonialnego. Według zasad brytyjskiej 
elity ki, wszystkie kopalnie muszą praco- 
ać na dobro terytorium, na którym się 

lajdują. Zamknięcie kopalni b^oby” po-1 
Izywdzeniem Tanganyikt i rgbo.tników- 
jibylców.

zdając soble sprswy z obiektywnie wstecznej 
działalności PSL jako całości.

,Nie przestaniemy nigdy do tych elementów 
wyciągać przyjacielskiej dłoni i zapraszać do, 
uczciwej współpracy z nami, gdyż przy odbu­
dowie' naszego kraju potrzebne są nam wszyst* 
kie uczciwe ręce i wszystkie rozsądne umysły.

Widzimy zresztą, jak na naszych oczach 
dokonuje się polityczny rozkład PSL stron­
nictwa hezprógramowej opozycji i negacji 
wszystkiego, stronnictwa ż— zlepku różnorod­
nych eletnentów, prądów i celów.

Odpływające z PSŁ elementy uczciwe prze­
chodzą do „Nowego , Wyzwolenia" i  Stron­
nictwa'Ludowego. Wielo Z nich zgłasza się 
również do PPS. Jak tak dalej pójdzie, to w 
konsekwencji nierozumnej polityki PSL, zo­
staną tam w końcu same eteńienty' wsteczne i 
zacofane, coś w rodzaju Chięno-Piasta i en­
decji. s f ł  |% ***. **; w £*

■ JEDNOLITY ERONT -
Zagadnienie jednolnegaj Iromu i Współpra­

cy PPS i PPR należy do podstawowych za­
gadnień naszej polityki wewnętrzłej./Ną ten 
temat nie będę szerzej mówił, gdyż będzie 
to przedmiotem referatu specjalnego. Chcę 
tylko wspomnieć, że.ikwŻrćie umowy w moim 
pojęciu jest b. ważnym etapem nie tylko na 
drodze stabilizacji 1 poprawy prtiktyki jedno­
litego frontu, ale także na drodze normali­
zacji stosunkók polskich: w Ogóle.

We współpracy PPS z innymi stronnictwa­
mi niiieży żftcieśnisć stosunki ze Stronnictwem 
Ludowym," * którym kiedyś mieliśmy zawsze 
stosunki najlepsze i najbliższe, odnosić się 
jak najserdeczniej .do. nNowego Wygyfolenia", 
które może spełnić podstawową roję uzdrowię"

nia tej części ruchu ludowego, która stoi na 
prawo od SL oraz ruchu wiciowego. Należy 
również zacieśnić współpracę ze Stronnictwem 
Demokratycznym i pójść , naprzeciw odradza­
jącemu się Stronnictwu Pracy, ,. .

Najważniejsze zadanie przed nami, to oczy­
wiście wybory, które muszą skoncentrować 
wszystkie nasze ziły d la ' odniesienia zwycię­
stwa bloku demokratycznego. .Zwycięstwo to 
na pewno nie przyjdzie nam łatwo. Musimy sto­
czyć z reakcją ukrytą lub zamaskowaną, z 
opozycją nielegalną i legalną ostatni zwycięski 
bój, który będzie bojem nie tylko o trwalenie 
w Polsce demokracji,- postępu i dobrobytu, 
ale- także o przyszłość Polski.

PROBLEMY WEWNĘTRZNE P. P. S.
Jest jeszcze oprócz zagadnienia wyborcze­

go wiele innych ważnych problemów partyj­
nych' Wewnętrznych, które tylko wyfbieńi& .o 
których jeszcze będzie mowa w referacie tow. 
Reczka.

A więc problem przeszkolenia i zaklimaty- 
zowania dla naszego programu półmilionowej 
rzeszy członkowskiej, którą to cyfrę jeśli już 
nie przekroczyliśmy, te przekroczymy w 
dniach najbliższych.

Każdy członek. Partii musi -mieć konkretne 
zajęcie, mus! dia|Part}|Wyganiać- większą *ćży 
niniejszą pracę.

Obserwujemy po oswniej RadzieTiaczemej 
pocieszające zjawisko — duży wzrost,jednoli­
tości organizacji i dyscypliny pąytyjuej. Maęijr 
jednak na tym polu jeszcze bardzo diiżo do 
zrobienia, ■
“ Żaden przejaw życia państwowego i s p o ­
łecznego nie może być nam obcy,, wszędzie 
PPS musi dąć swój wkład maksymalny.

Dobiliśmy się w umowie <z PPR dusznego 
prawa równorzędności.w wpływach ua życie 
państwowe i publiczne, teraz naszą pracą, ru­
chliwością, umiejętnością i dyscypliny, będzie­
my wyrównywać „klucz" naszego wkladu i na- 
8zych wpływów, wjelitość których. od nąs prze­
de wszystkim h s^ ie  teraz ząlezec.

Zebranie Rady Naczelnej PPS
P ierw szy  dzień obrad

WARSZAWA; W  środę, 4 grudnia, W 
gmachu CKW PPS w Warszawie rozpoczęły 
się dwudniowe obrady Rady Naczelnej 
PPS, pod przewodnictwem przewodniczące­
go Rady Naczelnej, tow. wiceprezydenta 
St. Szws >bego. "

'Zagajając obrady, tow. wiceprezydent 
Szwalbe, podkreślił doniosłość momentu, w 
jakim zbiera się Rada Naczelna PPS. Mo­
ment ten- przypada w przededniu , wybo­
rów do Sejmu, dalej po zawarciu porozu­
mienia z i PPR oraz w cżasie, gdy- zbliża się 
dzień, w którym Partia osiągnie cyfrę 500 
tys. członków.

Tow. wiceprez. Szwalbe, składając spra­
wozdanie wstępne z prac władz naczelnych 
Partii, podał do wiadomości wyniki docho­
dzenia, prowadzonego przez Rzeczników 
Kontroli partyjnej w sprawie Stanisława 
Skowrońskiego i zamieszanych w nią td- 
warzyszy Matuszewskiego i Żaruk-Micbai* 
skiego, którzy na podstawie wyników do­
chodzenia, decyzją pędu Partyjnego zostali 
zawieszeń! 1 w prawach członków , Partii. 
Centralny Sąd Partyjny wyda swój wyrok 
W tej sprawie. Jednocześnie tow. prez. 'St. 
Szwalbe wezwał wszystkich członków Rady 
Naczelnej, aby uznali tym samym całą tą 
sprawę za wyczerpaną i dbali o całkowite 
ujednolicenie szeregów partyjnych, nieza- 
leżnie od pewnych jgtzytów. jak iejn ialy 
uprzednio miejsce w związku ze sprawą 
Mt. Skowrońskiego.
Jl Na wniosek tow, Szwalnego, Rada- Na­
czelni" powołała jednogłośnie na sekreta­
rza Rady«Naczelnej PPS tow. mgr. posła 
Stdnisłćwa Dobrowolskiego, kierownika wy­
działu zagranicznego CKW PPS.

Rąda {Naczelna, zgodnie z uchwałą po- 
przednleąo posieazfenia o podniesienie licz­
by członków CKW PPS z 15 na 18, zatwier­
dziła ‘ wniosek CKW PPS dokooptowania 
ńa’ tedbrikóW CKW PPS tpw, tow.: posła 
Ćwika Tadeusza, przewodniczącego WK PPS 
Warszawa, prof. Henryka Raabe, rektora 
Uniwersytetu Merli Curie-Sklodowskiej oraz 
dr« Henryka Gackiego, rzecznika kontroli 
partyjnej., j j  ,,h' .*• t - • -

Pierwszy referat o sytuacji politycznej 
wygłosił tow. pręmier Ośpbka-Morawski,

Układ o zjednoczeniu gospodarczym 
Strefy amerykańskiej i brytyjskiej

NOWY JORK (ZAP). Na konferencji 
prasowej w Nowym Jorku min. Byrnes 
I Bevin podali treść umbwy, unifikującej 
gospodarkę strefy am erykańskiej i brytyj­
skiej w Niemczech. Min. Byrnes oświad­
czył,” że fuzja gospodarcza stref nie jest 
pociągnięciom skierowanym przeciw ja­
kiemukolwiek państwu, ale wyraził rów­
nież nadzieję, że yrkrótce Rosja 1 Francja 
przystąpią do unifikacji stref. Min. Beyin 
nazwał zakończenie układu „początkiem 
końca trudności gospodarczych w Niem­
czech".

Umowa obejmuje 3-letni plan gospodar­
czy w Niemczech, obowiązujący od 1 s ty ­
cznia 1947 r. Po tym  okresie, Niemcy ma­
ją  żyć bez pomocy innych krajów.

Celem układu jest również rozbudowa 
przemysłu niemieckiego pod kontrolą 
anglo-amerykańską, m ającą podnieść po­
ziom życia W Niemczech i wreszcie 
zmnielszenie ciężaru, spoczywającego na 
podatniku amerykańskim  i  brytyjskim  
przez wzrost eksportu z Niemiec.

Treść umowy zawiera następujące 
punkty główne:

1. Połączenie gospodarcze obydwu stref 
w celu równego korzystania ze źródeł su­
rowcowych oraz towarów importowanych 
i zapewnienia równego standartu  życia-, 
wego.

2. Ustalenie racji żywnościowych na 1800 
kalorii dziennie. Z uwagi na światową 
sytuacją żywnościową chwilowo nłrzy- 
mano 1550 kalorii. '

3. Utworzenie instytucji importowo- 
eksportowej, która z czasem m a przelać

pełnomocnictwa na adm inistrację nie­
miecką.

Celem tej Instytucji będzie zakupywa­
nie'surow ców  po możliwie najniższej ce­
nie z uwzględnieniem potrzeb innych kra­
jów, oraz zwiększenie eksportu, który ma 
pokrywać deficyt powstały w bilansie 
handlowym do 1947 i w przyszłości po­
krywać towary sprowadzane.

Poza tym  3-letni plan angio-amerykań- 
ski przewiduje rozszerzenie stosunków 
handlowych przez ułatwianie wjazdu do 
Niemiec interesantom  zagranicznym, re­
formę skarbową, oraz ustalenie między­
narodowego . kursu m arki niemieckiej. 
Wg oświadczenia min. B erina również 
produkcja węgla w Zagłębiu Robry już 
w przyszłym roku m a być zwiększona o 
50 */« produkcji przedwojennej.

Ambasador amerykański w Iranie
przeefw pokojowemu uregulowaniu 

kwestii azerbejdżańsklej
'TOOSlFW*!. fftftrspondent „Prawdy" po­
daje z .Teheranu opublikowane przez gn-

żorrt ‘łtoćfespdHdteritOwi^jedtięj ;ż gazet"aif

Zmiany
w rządzie włoskim
' RZVJV|. Socjalistyczna partia włoska 

wysunęła kandydaturę Giuseppe Ro- 
mita ministra robót t publicznych, l na 
stanowisko prezydenta miasta Rzymu. 
Nominacja nowego prezydenta odbę- 
dzie się na Kagitolw, Na- stanowisko 
Kórmty. Tafto mimster 'T"óbófm'puBWćz-‘ 
nych zostanie naznaczony Cacciatare, 
obecnie podsfekretef sianu. §

gielskich przez am basadora am erykań­
skiego w Iran ię  Allana.

Ambasador A llan oświadczył, że uważa 
zamierzenia rządu irańskiego wysłania 
wpisk do Azerbejdżanu dla „zapewnienia 
śpoko/u**, podczas wyborów do parlamen- 
t u , z a ' rzecz Zupełnie. norm alną i wła­
ściwą. T
'  „Prawda" dodaje, żę, decyzja rządu 
i rań^kiegb. śprzeczna jeśt ’ z istniejącyini 
układńmi- !i ' zobowiązaplami { stwierdza, 
że ;;eświadczenie' am basadora am erykań­
skiego,' który otwarci* popiera plany 
irańskiego 'Azerbejdżanu, wywołuje nie­
zadowolenie szerokich kół postępowych 
awrtMKt&ibra: Irańskiego p oceniana jes t 
jako ingerencja w sprawy wewnętrzne i 
dążenie do , sprowokowania konfliktu 
,«łiw.if^gg®v-S®ąnieĄ A

przewodniczący CKW PPS (podajemy go n« 
innym miejscu).

Po przemówieniu tow. ministra Cyrankie­
wicza, zabrał glos tow. min. Bobrowski, 
prezes CUP. Mówća szczegółowo omówił 
sytuację gospodarczą Polski.

Rozwój produkcji dóbr i  usług kształto­
wał ślę w Ciągu roku 1946 zadawalająco 
zarównie w zakresie,przemysłu, kolejnictwa, 
rolnictwa, obrotów sieci spółdzielczej Itd. 
Wzrośt pokaźny wykazały również dostawy 
UNRRA. W wyniku tych wszystkich czyn­
ników poziom dochodu społecznego w mie­
siącu listopadzie stał się w porównaniu a 
pierwszym kwartałem o około 40,/o wyż­
szy.

Wzrost zarobków nominalnych wyprze­
dził znacznie, a wzrost pełnych zarobków 
(wraz z naturaliami) w pewnej mierze —• 
wzrost dochodu społecznego. Październiko­
wa i. listopadowa zwyżka cen obniżyła jed­
nak wskaźnik płać realnych pońlżęj wskaź­
nika wzłostn dochodu społecznego. Udział 
świata pracy w całokształcie dochodu spo­
łecznego, który do października rósł stale, 
ujegł jednak niewielkiemu tylko zmniejsze­
niu, dzięki wzrostowi zatrudnienia.
' Gdyby nie zwyżka cen, mielibyśmy obok 

sukcesu produkcyjnego również i pełny 
Sukces w zakresie poprawy podziału do­
chodu społecznego. Przeciętny poziom przy­
chodów realnych na głowę świata pracy 
waha się dziś Około, 3/4 >£- 4/5 poziomą 
przedwojennego.

Tow. Bobrowski omówfl następnie przy­
czyny zwyżki cen szeregu artykułów pierwą 
szej potrzeby.

"W walce z drożyzną Rząd poszedł prze­
de wszystkim po torze działań ekonomicz­
nych, które w tej chwili dały skutek w po­
staci zahamowania zwyżki cen. Sezon 
przedświąteczny — z jedne] Strony, i mo­
żliwe tendencja z drugiej, narzucają ko­
nieczność kontynuacji — przerzucenia da­
niny ria konsumenta — w rozpoczętej akcji 
obniżki cen. W akcji tej pomocniczym 
środkiem będzie rozsądne regulowanie cen 
w oparciu o odnośny dekret.

Dotychczasowa akcja usuwa niebezpie­
czeństwo zjawisk lnflanćyjnych u progu 
pierwszego roku planu ^-letniego. — Mimo 
to zadania tego pierwszego roku Są szcze­
gólnie trudne w związku z zakończeniem 
głównych dostaw UNRRA do marca przy­
szłego roku, Tosnącymi potrzebami inwe- 
stycyjnymi oraz trudnością zbudowania sy­
stemu finansowego, umożliwiającego tech­
niczne zmobilizowanie w dość szybkim 
czasie kwot niezbędnych dla sektora' pu­
blicznego.

Przewidywane trudności nie mogą stać 
się źródłem opóźnienia programu inwesty­
cyjnego. Z drugiej strony niepomiernie lep­
sza znajomość naszego gospodarstwa i roz­
wój naszej aparatury pozwalają ..postawić 
postulaty, których wykonanie umożliwi 
zrealizowanie zamierzeń.

W pierwszym i podstawowym postulatem 
staje się w warunkach obecnych hasło 
oszczędności w całokształcie gospodarki* 
Hasło to na poszczególnych odcinkach 
oznacza: w budżecie ..redukcję wydat­
ków. mniej koniecznych; w pianie inwesty­
cyjnym — odroczenie inwestycji mniej 
efektownych, Ihb dających późne efekty; 
w całości sekłpra publicznego — dyscy­
plinę na odcfekii płaci zamechanie tych 
wszystkich form działania, które stają się 
źródłem niecelowego subwencjondwania 
sektora prywatnego.

Obok tego konieczne jest pełne wyko­
rzystanie możliwości; tkwiących w naszym 
obrocie zagranicznym, w' całokształcie sto­
sunków Z* zagranicą, oraz racjonalne i wy­
dajne obciążenie tej części sektora prywat­
nego, względnie tych grup, które wymyka­
ją się spod opodatkowania względnie ko­
rzystają ź  nadmiernego udziału w docho­
dzie społecznym.

Pod warunkiem prowadzenia zdecydowa­
nej- politykt. idącej po zakreślonych wyżej 
liniach, rok przyszły daje wszelkie szanse 
osiągnięcia zamierzonych celów produkcyj­
nych i korzystniejszego * niż w tym roku 
podziału dochodu społecznego.

Po przemówieniu tow. min. Bobrowskie­
go, sekretarz CKW-PPS, tow. Włodzimierz 
Reczek wygłosił raferat . organizacyjny, 
który podamy w następnym numerze.

Maski kapitalizmu 
2}«» a pokoleniacodziny Siinnesóm

Któż po pierwszej wojnie światowej nie 
wszał o' Hugonie Stinnesie, wielkim ma­
kacie gospodarczym europejskim w ame- 
I kańskim 'stylu, twórcy koncernjSto przd- 
wslowych o europejskim zasięgu, które 
sekami swymi sięgały i na polski'Górny 
ąsk. Przez szereg lat . nazwisko to nie 

pódzilo z łamów prasy, potem przyszła 
ladomość o jego śmiercj, a potem wiele Już 
m słyszano o dalszych losach jego rÓdżiUy 
■olbrzymiej fortuny. Nie słyszano, bo wł­
ącznie reklama przestała już być potrżeb- 
I. A jednak bogactwa 1 wpływy- rodziny 
innesów rosły nadal.

Najbogatszy człowiek Europy 
feałożyciel dynastii Hugo Stinneś był już 
Eed pierwszą wojną światową królem 
j j-rniczym zachodnich Niemiec, w  jego 
likach leżało zaopatrzenie Włoch w wę- 
| l ,  on kierował importem rud z Hiszpanii 

1 i:e Szwecji.
Iw 1911 roku mógł Stinnes oświadczyć 

: bajcie mi jeszcze kilka lat spokojnego 
Kwoju, a  po cichu ugruntuje hegemonię 

łjemiec“ (Pamiętniki H. Class, ówczesnego 
{Łzesa Związku WszeChniemieckiego). 
IfCiedy wybuchła pierwsza wojna świało- 
[pStinne* byl tym, który sformułował nie- 
lecki program opanowania Europy,. Gdy; 

lisk a  Niemiec została przypieczętowana, 
Innes zadawał republice niemieckiej skry-

! tobójcze ciosy w dziedzinie gospodarczej i 
! pplijtycznej, Był orgaąizatorem irnlacji 
I pieniądza. Zdobyte w machinacjach giełdo­
wych zyski obracał n4 wykup przedsię­
biorstw i akcji.- W iwrjćięższym okresie in- 

: flaćjl, kiedy cały naród niemiecki pogrą­
żony ,.był w skrajnej nędzy, Stinnes osiąg- 

| ńął Szczyt powodzenia, W ręku 1923 jego. 
i koncern obejmował 1200 prZędsiębiorstw, 
w tym 290 kppalńi węgla i 200 kopaini fud,

■ 190 elektrowni, Wielką 'flotę handlową, 285 
finta bankierskich i handlowych. W fabry­
kach Stinnesa pracowało ponad 600 tysię­
cy robotników. W- Austrii opanował: Stinnes 
słynne styryjskie , przedsiębiorstwo górni­
cze i sześć największych dzienników wie­
deńskich, posiadał: kopajnie nafty w Rumu-

! nU, fabiyki 1 dzienniki na Węgrzech, przed- 
; siębiorstwa W Szwecji, ł we Wiaśźećh, ' Ar- 
: getrtynie i i Indiach Htolenderskich.
| Był niewątpliwie najbogatszym człowie-
■ kłem Europy.- .

Synowie
: iPO śmierci HugOfńa Stinnesa Zbyt' rozbu- 
i dowany koncern załamał się. Synowi* jed- 
nak uratowali większą Część fortuny. Kapi- 

| tały rodziny Stinnesów Zostały umieszczo­
ne w dwuch wielkich amerykańskich towę- 

; rzystwach holdingowych, które sprawowa- 
1 i ły kontrolę njid wielu wielkimi przemysło­

wymi koncernami niemieckimi. Obejmowa­

ły oop- przede wszystkim kopalnie węgla 
w zagłębiu Ruhry, wielkie urządzenia por­
towe w sżeregu portów niemieckiich i licz­
bą flotę" handlową, morską i rzeczną. Hugo 
Stinnes syta, jego. żona Klara i jego brat 
Otto, byli członkami . rad nadzorczych/ -w 
towarzystwach holdingowych; Rodzina Stin­
nesów założyła amerykańskie maski dlą 
korzyści politycznych 'i  podatkowych.,,

Czasy Hitlera przyniosły nowy' rozkwit 
interesów Stłnnesówskich Hugó' Stinnes 
był członkiem dwóch tuzinów rad nadzor­
czych we wszystkich kluczowych' gałęziach 
niemieckiego przemysłu. ,

Dziwni pasażerowi*
Kiedy W roku 1939 wybuch drugiej woj­

ny światowej stal się już nieunikniony i 
gdy powstało niebezpieczeństwo i odcięcia 
od < przedsiębiorstw amerykańskich; docho­
dzi w rodzinie Stinnesów do geograficzne­
go podziału. Jeden z braci Edmund Stinnes 
Udaje się w lipcu " 1939 r. do Arfgiii. Gdy 
po wybuchu wojny tysiące eniigrantóW nie­
mieckich zostaje aresztowanych, '-Stinnes 
korzysta Z całkowitej swobody W czerftrcu 
1946 r. wyjeżdża do Ameryki za paszportem 
brytyjskim. W styczniu 1941 r. donosi „New 
York Tjjnes" p  przybyciu z Lizbony tajem- 

i niczego pasażera na fraęhtówću „Siboney". 
i Tym pasażerem bYla Marga Stinnes, Żona* 
Edmunda. Zebranym na'molo reporterom

chcącym usłyszeć, co przybysz z Europy 
rnoże powiedzieć o „czynach" Hitlera i je­
go Gestapo w ujarzmionej Europie, Marga 
Stinnes oświadcza: „Nie jestem emigrantką 
atai uciekinierką". Gdy później Edmunda 
-StinheSa pytają dziennikarze o jego stano­
wisko wobec reżimu faszystowskiego w 
Europie, odmawia odpowiedzi, gdyż „ma 
tam jeszcze interesy gospodarcze". Małżeń­
stwo Stinnes nie chce palić mostów z* so­
bą.

Edmund Stlnneś widywany jest często w 
Brazylii i Argentynie, gdzie zarządza odzie­
dziczonymi i nabytymi plantacjami i fa­
brykami. ,;W Stanach Zjednoczonych łączy 
go zażyła przyjaźń z Edwardem Rumely, 
który jaRo, szpieg niemiecki był aresztowa­
ny w czasie pierwszej wojny światowej. 
Edmund Stinnes popiera otwarcie teorie 
rasistowskie, ogłaszając książkę, w której 
doradza Stanom'.’ bezwzględne usunięcie 
Murzynów * Meksykańmtyfców. Gdy staje 
się jasne, że Hitler przegrał wojnę? Ed­
mund Stinnes propaguje w salonach, nowo­
jorskiej finansiery tezę, że kapitał amery­
kański powinien zapewnić sobie decydują­
cy wpływ, na' przemysł niemiecki, Wpusz­
czając kapitalistów niemieckich do Współ­
pracy jako młodszych partnerów.

A tymczasem w Europie
Jeżeli koniunktura zbrojeniowa zrobiła 

bogacza jeszcze bogatszym, to ’ aneks je hi- 
hitlerowskie przyniosły dopiero: prawdziwe 
żniwo. Już przy wcieleniu Austrii przypadły 
Stinne6om (jtpy w postaci części austriac­
kiego przemysłu naftowego.

TCraz w masie wójtay' uwidoczniły się i 
iritae cele, jakim służyły amerykańskie 
przedsiębiorstwa Stinnesów. Już w r. 1941

[ uskarżał się Hugto Daltota, wówczas angiel- 
i ski minister gospodarki wojennej, że „Hu­
go Stinnes Corporation" 1 jej bratnia firma 
„Transocean nnd Transport Company" pra- 

; cują w interesie niemieckich koncernów w, 
południowej Ameryce, których kontakt ź 

j Niemcami został przez blokadę angielską 
i praerwany. Dowody ministra Dal tona mu- 
i siały być niezbite, gdyż mimo obrony Zm 
strony amerykańskich szefów tych firm/ 

i rząd Stataów \ Zjednoczonych przejął we 
: wrześniu 1943 ,r, zarząd przedsiębiorstw ja- 
; ko majątku nieprzyjacielskiego i zasekwe- 
strow al' 530.000 akcji stanowiących włas­
ność rodziny Stinnesów.

Wilki w owczej skórze 
i Hugo i Otto Stinnes zwyciężali razem z 
Hitlerem, ale pójść z nim na dno nie mieli 

I ochoty. Próbują więc ratować co się tylko,
: da dla siebie i swoich wspólników. ł
| Stinnesowie z tej i  z tamtej strony Atlan- 
[ tyku , pracują dla zachowania przywilejów 
| i władzy swojej klasy społecznej. Do nich 
zastosować można słynne powiedzenie Ana- 

itoia France’a „Ojj croit mourir pour la pa- 
j trie, on meurt pour Tes industriels" — „Lud. 
wierzy, że umiera za ojczyznę, a umiera za 
przemysłowców".

A dziś.,, .Hugo Stinnes, o którym mówią, 
że jeszcze w czasach Republiki Wejmaf- 
skiej Swoimi pieniędzmi umożliwił prze­
kształcenie tygodnika „V61kicher Beobach* 
ter" na dziennik i finansował partię bitl*-r 
rowską w jej Zaraniu — nie siedzi w wię­
zieniu, Hugo Stinnes mieszka spokojnie w: 
DOsseldorfie i ma czelność zakładać pro- 
tęsty przeciwko sekwestrowi 1 podziarow! 
swoich dawnych majątków.

E  Garlicka y
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( „ S w o i m  p o l s k i m  p r e c e l l u i i ”
Serbowie łużyccy graniczą z nami od Zachodu

i Wpadła mi w ręce książka niemiecka 
L . „ Ćó wiwat o niemieckim Wschodzie?" 
Kajając imane ju t dostatecznie fałsze 
■tooryczne w niej zawarte, uwagę zwró- 
Kem na obrazek na stronie tytułowej, 
[edący jaskrawym przykładem b ru tek  
fości germańskiej, ju t  od wieków stoso- 
Lanej wobec narodów słowiańskich.
rbbrazek ten przedstawia — jak głosi 
Lnu — kolonistę niemieckiego * pojmą* 
tym Serbem łutyckiui. Serbo-Łutyczanin 
Ł czy na ziemi, ręce jego skrępowane su 
bowrozem. Kolonista stojący za nim w 
Ł « i j  ręce trzyma 'py t p o w r ^  Ątóryih 
Eępowahy JśSt \  w
LWej trzyma podniesioną do ciosu patkę, 
ftbygunek ten jest Jednym * wielu dowo- 
Lw brutalnej i niszczycielskiej polityki 
prmanizatorskiej wobec narodów slo- 
Łisńskich, zajmujących ongi) ziemie 
(jędzy Łabą i Odrą, a szczególnie wobec 
fcrbo-Łuiyczan, których losy w ostatnich 
Besiącach wywełały tak tywe zaintere- 
Iwani* społeczeństwa polskiego.

Serbski rooh młodzieżowy 
jfle mam sam iaru powtarzać znanych 

Kgt faktów, chodzi mi o wyjaśnienie, skąd 
Ećhodci nagłówek tego artykułu, cho 
■  przede wszystkim o to, by słowa 
Eśoim polskim przyjaciołom" odbiły się 
(  polskich sercach, gotowych nieść po- 
Łoc bratniemu narodowi 1 
[w  roku 1926 ówczesna organizacje aka­
demików serbo-łutyckich obchodziła 50- 
pcie swego istnienia. Zaproszono i nas, 
Estnią organizację, Koło Studentów Po- 
Eków w Niemczech.
KjPodczaa skromnych uroczyatołci mie- 
iliśmy mośność zapoznania się z serbo- 
fctyckim rucóem  młodzieżowym i kultu- 
MlhO-spółećzńym w ogóle. Poinformowa- 
[m nas o Istnieniu serbskiego dziennika 
perbskie Ńoviny“, „Serbskiej Macicy* 
(„Macierz Szkolna") i innych organizaeyj. 
Które mimo szykan ze strony Niemców 
uwijały ożywioną działalność.

„Swoim polskim pm yjadołom"
;0 Polsce — niestety — wiedzieli mało! 
Kr studenci w Niemczech wówczas by- 
Silmy ambasadorami myśli polskiej oraz 
[idei złączenia się wszystkich grup Sło- 
'wi-ańskich w Niemczech. Słuchali — i 
nas zrozumieliI Na pożegnanie wręczyli 
nam sztandar o barwach narodowych 
iwbo-łutyckich, a na tym właśnie sztan­
darze wypisane były słowa: „Swoim uol- 
piin precelam!"
f |\p 3iał ten sztandar długie lata w po- 
bju Związku Polaków w Niemczech w 
parł ot t eńbii rgu, przy^ScKTiłferśtr., gdzfe 
Budenci odbywali swoje zabrania.

Współpraca za Zw. Polaków w Niemczech 
później nawiązaliśmy z akademikami 
ffix> łużyckimi ściślejszy kontakt, a  sta­
raniem Związku Polaków w Niemczech 
Oysiano młodzież Serbo-łużycką do kraju

na kursy wiedzy u Polsce. Nawiązała się 
współpraca' KiUtułąltK) śpołecżrta międży 
Polakami ą Serbo-ł.użyczańami bardzo 
Ścisła' 1" szczerą.,

•W Banku ŚUłwiańskini, centralnym iii- 
Stytttęie.. gjąsópaitfczb^aipattócj^ń , dla 
grup, ałówiańskięb. w , NieińCzech,.' p rącą-! 
Wało kilku wybitnych "banaówcftw wrfto 
iużyckich. W .czasopismach,.ppiskich, 
KSzegÓlnię zaś, p , miasicp n ifcech. jJittody 
Polak w Niemczech" j „Mały Polak ’W‘ 
fBemc^ech" obok iprąc artystów półskićh 
ukazywały się również prace 
Łuży czanłna Marcina >'Nowaka, który 
także ilustrował A B G d«iaiswy poikklej 
N Niepiczecb". Szczęsnego Zapolskiego. 
Serbo-Łużyjjąanią ja k  sajńń %% my, byli 
zprganlzĄiłańi Wir'’„Zwiążku' Mińłżdsfośęi 
Narodowych W Niemczech"..
>! i Propaganda , niem iecka, reklamowała 
sżumnie krainy nad Szprew.ą -jako pra- 
niemieckie, przemilczała tylko bardzo, 
wstydliwie, jakich -środków , terroru fi:

zycznegp i moralnego Niemcy, uśyćfan. 
by zgermanizować !nańódy' słóWfkńskif i 
zgnębić jednostki, które głośno wołaby
0 pom oc przed  zagładą-
1 KTótko-przed wybuchem wojny, latem 

1939 r„ pod kierownictwem śp. M- (zolia- 
sza, kierownika Tovyarzy,stvva. Szkolnego 
w iU P ta '1, który w czasie, wojny wtrafony 
•został przez Niemców, urządziliśńąj^ )pi- 
nowną 'w^ieczkę W ókołlee Szprewy/ sie­
dziby resztek .Serbów Imżycklch- , Na 
ścianie .wioskowe! gospody [zauważyliśmy, 
Wówcźas napis w języku ^erbkk.ONpżyc* 
kim: „Podaj mi ruku i przynieś gluku! 
(podaj mi rękę i przynieś ml szczęście). 
t Ten napis jest dzisiaj bardzoaktualny. 
JFeśf, tp wołanie o ponjoc dla tgj.-wztkf- 
bratniego narodu, kitólg W8|§ttrajfc|ąw 
jjiidąży pifstworzenia,'sobie-jęć^nię niiożb 
iiwych warunków bytu: państwa samo­
dzielnego, opartego o karją-Narodów Zjed­
noczonych. ,,,« '

Szczęsny Zapolski

Wyciąć i zabrać ze sobą w podróż
Co wolno wywozie z Ziem Odzyskanych
Zarządzeniem z dnia 24 ub. mieś. 

minister; Ziem Odzyskanych Gomuł­
ka dokonał zmiany niektórych po­
stanowień zarządzenia z dnia 22 lu­
tego br. w  sprawie zakazu wywozu  
mienia ruchomego ż Ziem Odzyska­
nych. N owe zarządzenie ustala ro­
dzą} mchoiftplći; których [Wywóz- * 
obszaru Ziem Odzyskanych nie wy­
maga specjalnego zezwolenia.

Bez specjalnego zezwolenia w ol­
nol WYWOZIĆ z Ziem Odzyskanych 
odzież i bieliznę w takiej ilości, że 
Jest niewątpliwe, iż służy do osobi­
stego użytku przewożącego w  zwią­
zku z podróżą; przedmioty normal­
nie używane w  podróży; bielizną 
pościelową oraz pościel w  takiej

Akcja uwłaszczeniowa najważniejszą na Dolnym Śląsku
Oczekujemy dekretu o nadawaniu praw własności wimastach

Ministerstwo Ziem Odzyskanych urządziło 1 
W Warszawie zjazd, w którym wzięli udział 
dyrektorzy Wojewódzkich oddziałów PUB, 
naczelnicy wydziałów oaiedlaóctych Oraz 
przedstawiciele władz. . ziemskich.

Program zjazdu był podzielony na 3 części: 
sprawozdawczą, programową 1 Ina trakcyjną.

W części pierwszej naczolnicy wydziałów 
osiedleńczych składali niezwykle ciekawe 
sprawozdania s terenu, podczas gdy na dragę 
złożyły się referaty, omawiające problemy 
osadnictwa. Część trzecia, instrwkcyjuą, obej­
mowała tematycznie prace, jakie zarysowuję 
się na najbliższy okres na Ziemiach Zachod­
nich na odcinku osadniczym.

Zjazd', według słów min;; Wolskiego, byt 
zjazdem ściśle fachowym,' a uie reprezentacyj­
nym, dlatego zasadniczo ule zaproszono na 
niego ani przedstawicieli prasy, ani góśei in- 
terceujęcych »ię sprawami osadnictwa. Obra­
dy sjasdu stały na wysokim poziomie dzięki 
doskonale opracowanym referatom.

Charakterystykę prac komisji wnioskowych 
i powiatowych komisji osadnictwa rolnego 
na terenie Dolnego Śląska przedstawił dyrek­
tor Wojewódzkiego Oddziału PUB . mgr , S. 
Jarmoliński. Podkreślając trudności spotyka­
ne najczęściej w pracach komisji sapropono- 
wał on szereg ulepszeń dla usprawnienia akcji 
uwłaszczeniowej, dziś najważniejszej akcji 
aa Dołnytn Śląsku. Zakończenie akcji wnio­
skowej przewidywane jest w marcu lub kwie­
tniu 1947 r,

I Sprawozdanie naczelnika Wydziału Oaied

leń czego we Wrocławiu Garn czarka było naj­
bardziej wyczerpujące i : najdokładniejsze.

Podkreślił ou szczególpię zgodną współpra­
cę na Dolnym Śląsku wwystkich urzędowo 
pracujących na polu. osadnictwa.

Mgr S. Jarjnolińskj wygłosił nadto na zjeź- 
dede referat o obecnym stanie osadnictwa na 
Dolnym Śląsku.

W 'pierwszych dmiach października wyje­
chało w teren 95 komisji wnioskowych, które 
tylko do- dmie 1 listopada przyjęły łfl.500 
wnióhkÓW; ufegdliowa.no - 470; Wzywając w po- 
zoetałyćh wypadkach dO uztipełnieuia danych.

Powiatowe Kbmisje os«diiięŃ»a‘ rolnego roz­
poczęły na podstawie otrzymanych inetrirheji 
prace w 14 powiatach, rozpatrując dziennie 
1000 wniioeków.

W gimnaz:um w Strzelinie
tylu uczniów  co przed rokiem 1939

KrRZELIN (Khof). W Strzelinie powstało 
R dniu 15 października 1945 r. gimnazjum. 
Po r, 1939 szkoła ta liczyła od 300—920 
■odzieży. W okresie wojennym liczba spa­
lił do 200 i poniżej. Dzisiaj liczba mło-

Kursy
przedwyborcze

Referat Szkoleniowy; przy Wojewódzkim 
ijbędzie Informacji i Propagandy we Wro- 
pwiu ul. wierzbowa t j, rozpoczyna prę- 
pdzenie kursów przedwyborczym, zorgani- 
płfłnych w porozumieniu ze Związkiem 
[Osadników Wojskowych.

Tsmatyka kursów;
i. Polityka gospodarcza Polski, 

lit Polityka zagraniczna Polski.
j. Polityka socjalna Polski.
4. Zagadnienia aktualne, -

JSWmin rozpoczęcia poszczególnych kursów; 
(u . ,  J. IX., 14. II. br.

Palącą sprawą — podkreślił pod koniec 
owego referatu mgr JamolińŻki lest °Sl0‘ 
gżenie w. najbliższym czasie dekretu o nada­
waniu na własność 1 wydzierżawianiu obiek­
tów miejskich. Że względu na ' fóżnoroduiść 
zarządzeń W tej sprawie.powistkje cały teftyeg 
nieporozumień, skarg i zażaleń, czekających 
n« rozstrzygnięcie w drodze dekretu.

Zjazd-warszawski spełni niewątpliwie za- 
damie, do jakiego był- powołany *- pchnie na 
już unormowane to ry : osadnictwo 1 u jedno­
stajni tryb postępowania na Ziemiach Od­
zyskanych.

Miał' on 'ogromne znaczenie pod względem 
politycznym, społecznym i gospodarczym, a 
powzięte ńa nim uchwały utrwalą polskość 
na tych terenach.

ilości, źe nie zachodzi podejrzenie, 
że są wywożone w celach spekula­
cyjnych; gotow e w yroby włókien­
nicze oraz konfekcyjne z wyjątkiem  
dywanów; ziemiopłody, ich prze­
twory oraz w szelkie artykuły żyw ­
nościowe; papier, wszelkie wyroby 
papierowe, druki, wydawnictwa i  
książki; fajans, szkło, kryształy; ka­
mień wszelkich gatunków i wyroby 
z kamienia; cement, wapno, gips, 
cegła, dachówka, dreny, smoła,, pak, 
nawozy sztuczne; kwas siarczany, 
kwas solny, benzol, triokol, sól gla- 
uberska, arszenik; minia, biel ołow ia­
na, karbid; świece; zabawki, gry; 
sól, zapałki z opakowaniem, wyroby 
tytoniowe z opakowaniem, spirytus, 
surówka, wódka z opakowaniem; 
wyroby hutnicze (surówka, stał, bla­
cha, rury, szypy, itp.) na podstawie 
faktur, wydawanych przez huty; dy­
wany bieżącej produkcji na podsta­
w ie faktur, wydanych przez zakłady 
produkcyjne; opakowania zwrotne 
ze stacji odbioru do stacji nadania 
towaru dla instytucji, która ten to­
war ; nadała, «  po przedstawieniu 
przez zainteresowanych dowodów 
przywiezienia towaru W tych opako­
waniach.

W trosce o poziom widowisk

dzieży uczęszczającej do gimnazjum 'nok 
mai. i dorosłych dochodzi do 300.

Ciekawe to, że w zniszpzonym w JO?/? 
przez uciekającego WWW !st«W*
tak Wczne gimnazjum. Odpowiedz znęjau- 
iemy w liczbach: 50*/« mtodzieży, to mło­
dzież włościańska 1 robotnicza z powiatu.

100 młodzieży dzięki pomocy Państwa, 
miejscowych władz i społeczeństwa, miesz­
ka w internacie, gdzie za nłewieUą opłatą 
nth mieszkanie, utrzymanie i dzięki  ̂temu 
może formować fw# umysły na chwalę UJn
H/Ąfliyr '5

Na rek szkolny .1947/48 plenute s i r  po­
mieszczenie W internacie około’208' osób - -  
e  hasłem jest, przyjąć każdą jednostkę i 
stworzyć Jńj. Jak najlepsze warasW 
cenią Się. Dlatego gorąco należy zaapelo­
wać do całego społeczeństwa w tygodniu 
zbiórki na rzecz burs i stypendiów. , Nł« 
szczędźcie grosza, bo czyż. ińóże być on »?* 
olei użóły jak ten, który zostania włożony 
w ł akcję pomagającą w kształceniu Się 
naszej młodzieży, °ha bowiem jest, #rzysz- 
iościi naszego narodu i fundamentem Siły 
następnych pokoleń.

. Dnia 4 grudnia, br, odbyto aię w Woje- 
wódzkśea Wydiziąie KultUTy f  Śmwfci poededz*- 
nie w sprawie powółalnia komis j i , oee®y im­
prez'widówiekówyob." ' ' - "_J

W posiedzeniu wzięli udział: naczelnik
Woj. • Wydziału .Kultury i Sztuki, przedstawi! 
ciole Teatru Dolnośląskiego, Opery, Filharmo­
nii, Teatru olłpiile*ew>-"y iiytKwń",
referenci muzyki i  te&tru Woj. Wydiz. K. i  $.

Zebrani, kierując *się 'ćśMą V podiiiesdeiiae 
poziomu imprez, .które U te -zawsze odpowia­
dają wymaganiom artystycznjrn, postanowili 
pbwkdac Komiśjć óieńy imprez widowjeko- 
' wychi fkładającą: sif * trzech podkóm^ji, ti 
mianowicie: '

Podkomisję oceny imprez teatrów, nie .-po­
siadających licencji ZASP-u, w skład której

I wejdą * przedstawiciele T e f iru ; WlaoĆląskifgp, 
Opery, Związku Dziennikarzy, Komisji Mię­
dzypartyjnej. i  Woj. Wydziału KPił-wiy i jćjsim-

■ki. I |  1
Podkomisję oceny imprez ńiuzyćżnych, w 

której udział wezmą przedstawiciele i Opery,

Filharmonii, Baura Koncerfoiuręg©, Woj. Wy­
działu Ęułtury i Sztuju, pr®*y i  partii.

Podkomisje ooony improz ęhoęeoglęfięaBiyeh 
i r . następującym składzie: przedstawiciele
Opery, Baletu Teatru MiejsKI-ago, prasy, Ko­
misji MiędżyJiartyjaej i. Woj, wydziału Nul- 
tuSy i' Sztuki. ;

Komisja goboyrtązała się do dinia f  ,bju. 
ejSraoowaó' Który pfzedstasf iibhy będ^e
do aprobaty ob. Wojewodzie wrocławskiemu.

Żydzi dolnośląscy 
deklarują 200 proc. 
wymiaru na Daning Narodowy

Pac enci terroryzuj lekarza
Kto był inspiratorem niezwykłego napadu

ikAMIFNNA GÓRA (s). Złodziejskie 
bejki nie szczędzą wysiłków, ani tym nie 
ptio] pomysłowości byleby tylko dopiąć 
Iflu. Takim właśnie przykładem jest napad 
P  dom prywatny lekarza dentysty Knispe-
w w. Kamiennej Górze.
Ęgóżnym wieczorem kilku osobników do- 
P»galo się otwarcia drzwi mieszkafliowych 
Pd pretekstem gwałtownego bólu zębów, 
isispel Estera, córka lekarza spełniła żą- 
P«aie prowadząc jednocześnie „chorego 
P[ gabinetu. Tymczasem pozostali osobnicy 
m y  użyciu broni sterroryzowali mieszkan- 
K?w, domagając się wydania wszystkimi 
Jwiiędzy i kosztowności. Spotkali się jed- 
P®k za zdecydowaną odmową, wobec czego 
płystąpili sami do rewizji.' 
iLĄkcją kierował,, jęk .zeznali poszkodowa­
l i  nieznani ośohrnęy w muńdurze/W'P-, P°m
I w y  się w
K  czas trwania rabunku, bandyci odnosili 
H  w  swoich ofiar z bezwzględną surp- 
r ° jclą, strasząc icb co chwila politycznym

tłem ,roboty". Według oświadczenia jedne­
go z nich, wszyscy Niemcy zostaną teraz
z a m o rd o w a n i,^ ' Odpowiedzi na pretensje
terytorialne Ich współziomków.

Rezultatem jednak napadu było obrabo­
wani! mieszkania, R**Y czym, łupem ban­
dytów padły rozmaite rzeczy i instrumenty 
dentystyczne, na łączną wartość około 500 
tysięcy złotych.

Władze Mi% prowadząc dochodzenie za 
sprawcami napadu natrafiły na melinę ban­
dy, gdzie także, n j# p  Wj.wyaibife obławy 
WińiarSkiego Bolesława, Muzyka^ Zygmun­
ta, Mazura Jozefa, Borka Władysława, Mat- 
wińskiego Jana,' którzy w« wstępnym śledz­
twie przyznał! się do popełnionego napadu, 
twierdząc jednak, że działali za harpową 
jakiegoś bliżej im nieznanego towarzysza, 
z ktwym po napadzie rozstali się.

Ótófctiie prowadzi się, energiczne Śledz­
two w celu ujęcia owego tajemniczego Ins­
piratora napadu.

Na zebraniu pracowników Wojewódz 
kięgó iźJtftejsSegO Knmjtetf 
we Ódninię^Na-
rodowej odczytano rezolucję", w której że- 
brani^obętwiązują”się świadczyć n i  rzecz 
Daniny NW.dętń-*!. Q 109.“/j wjęcej niż to 
przewiduje dekret oraz’spłacić eałę należ' 
pość do. grudnia br. Rezolucję tę przy- 
jęto przez akiamaicję. '

U w o a ® M e
Trująca farba 

do podłóg
Ministerstwo Zdrowia 1 Państwowy Za­

kład Higieny podaj a do powszechnej wia­
domości, że w rozmaitych okolicach Polski 
sprzedawany jest płyn koloni czerwonego 
jako farba do podłogi lab jako namiastka 
pokostu, a często używany do sporządzania 
kolorowych past do podłogi i obawia.

Wskutek użycie tego płynu w życiu do­
mowym zaobserwowano przypadki ciężkie­
go! zatrucia z objawami mózgowo-nerwowy- 
mi, a nawet śmierci. Badanie wykazało, że 
składnikiem szkodliwym jest cztero-etylek 
ołowiu, używany jako dodatek d o ‘koloro­
wej benzyny lotniczej tzw. lak benzyny.

Ostrzega stę wszystkich obywateli przed 
[używaniem w życiu domowym tego płynu, 
pasty koloru mahoniowego firmy „As** w 
Łodzi, innych past kolofoWycb do obuwia i 
podłóg, jak również kolorowej lak-benzyBy, 
[gdyż trucizna ta łatwo się wchłania przez 
płuca, jak również przez skórę.

Uprasza się raz ' jeszcze wszystkie Wła­
dzę; Milicję Obywatelska i Instytucje oraz 
duchowieństwo i nauczycielstwo ó podanie 
niniejszego do wiadomości powszechnej.

Akademia ku czci Ignacego Daszyńskiego
W dziesiątą w z n ie ę  śmierci Wielkiego 

Biizywódey ; 'Polskiej Partii Soę^iiMyeąnej, 
Towarzysza Ignacego -Daszyńskiego, społe­
czeństwo . miasta Świdnicy z. inicjatyw y. Po­
wiatowego i  Miejscowego Komitefaj „ P R b  
wzięło 3śryU»y udkiał W Uroczyste} Ałżgdemii 
ku czci zasłużonego i niestrudzonego działa-

Wojewódzka Narada
SOLK

Dnie * grudnia br. o godz. y w lokalu Za­
rządu Wojewódzkiego 5pol. ObyW. Ligi. Ko­
biet we Wrocławiu,. Zarząd Miasta pok. zSj, 
odbędzie się Wojewódzka Narada Przewodni­
czących 1 Sekretarzy odpowićd-zislnych Zarzą­
dów Powiatowych i- Miejskich Ligi Kobiet na 
terenie. Dolnego.Śląstei. 'ways .. -.i, , , - m  

N« odprawę należy jwzywieić pisetnn* spra­
wozdanie z dotychczasowej działalności. 

Obecność sektetarzy
obowiązkowa.

ZarządW  ejefoótłtki jSOLK.

c/,a poli tyc zstego i Jsdmogo % największych 
patriotów polskich żyjącego pokolenia.
, Akademia odbjdk się w ubiegłą niedzielą w 

soli „Hotelu Polskiego" z udziałom: przedsta­
wicieli władz państwowych i samorządowych 
na czole ze starostą J. Jedyńskim i prezy­
dentem miasta' F. Olczykiem, władz partyj­
nych oraz licznych szeregów tow. PPH

Do ustrojenia sali włożyli zapał pracy i 
piękno artyzmu OMTUB-owcy, którzy ku 
w i0 c ^ ^ ' WTżfęczh'Ćwi 'Wa1',f%tr0ińa I Zatoży- 
ciela Ttlfi-Ł stawili s|ę[ w„s|s|tfżtei szyku W 
mundurach’ odświętnych pod przewodnictwem 
tow. W roni e ck i ego

Pówwjszę' ózęśĆ AkagemH polwięepBO prze- 
mórmeniomy wygłóezóńytś przez tpęr. tow. 1 .  
Jaśkiewicza |  M. Dubickiego, w których mów­
cy, yy szczególności pierwszy, z aracją wią­
żącą opisali życie, pracę, patriotyzm, mężność 
Wiotkiego lgnącego Daszyńskiego jako Polaka 
isoc^iistę ..... .

W drugiej części so}o skrzypcowe przy a-

Du Pr)walik)ch Pnedsiębiorstw Budowlanych
Stosownie do nakazu Urzędu Wojewódzkiego Wrocławskiego Wy­

dział Odbudowy L. Dz. Odb. Ul /  2 *8819 / 46 z dnia 18. XI. 1946 oraz Izby 
Przemysłowcy Handlowej we Wrpcławiu, wszystkie prywatne przedsię­
biorstwa budowlane, -praeujące,na tńrenie Województwa Wrócławskięgo, 
winne być zrzeszone w Stowarzyszeniu Zawodowym PrżemystoWCów Bu­
dowlanych R. P. —  Oddział Dolnośląski we Wrocławiu w terminie do 
31 grudnia 1946 r.

' Zgłoszenia firm osobiste i listowne, przyjmuje Sekretariat Stówa* 
rzysżenia Zawodowego Przemysłowców Budowlanych R. P. Odział Dol­
nośląski, Wrocław ul. Wita Stwosża 12 I p. codziennie od godz. 9 - 14.

kompaaiiamencae fortepianu odegrało Mika 
utworów z muzyki ktayćrtaj, dostosowanymi 
w pełni dó tę^ępsjMywtości. 
i Na zakończanie — przed odśpiewaniem ohó- 
ramro’̂ ^5MrWóhego Sźttódaru*1 — zemraad 
wysłuchali, fcw skupieńi-u stoją®, odczytaną 
przez prezydenta ila s ta  Uehwttłę Miejskiej 
Rady Narodowej, © nazwaniu jednej z  głów- 

gfóńmieśęiia -— ulicą Ignacego Da­
szyńskiego.

Burzliwe, niemilknące oklaski były dobitną 
podzięką miejscowego społeczeństwa dla opie­
kunów i radnych Miejskiej Rady Narodowej 
za tę wiekową uchwałę.

Ogród zoologiczny
we Wrocławiu 
bedzie restytuowany

Wą Wrocławiu ma powstać wkrótce 
najbardziej reprezentacyjny na terenie Polski 
ogród zoologiczny. Z 298 zwierząt, jakie znaj­
dowały się we Wrocławiu oddano w depozyt 
ogrodom zoologicznym w Poznaniu typ 
zwierząt, w Łodzi — 94 oraz w Krakowie — i .  
Zwierzęta te przedstawiają ogromną wartość, 
i tak np. hipopotam, znajdujący się obecnie 
W Łodzi stanowi wartość 7 milionów złotych, 
ć© najmniej podobną wartość przedstawia Ży­
rafa, znajdująca się w Poznaniu.

W związku z zamierzonym uruchomieniem 
ogrodu zoologicznego, powołano do życia ko­
mitet organizacyjny, w skład którego weszli 
przedstaWiciN© Uniwersytetu, Zarządu Miej­
skiego Oraz Miejskiej Rady Narodowej, t  
"''ŻhSnhcży'6 ‘ h'Sl'e2y, Źę 's t a ń : buSjhków znSjyi 
dującjrch się na terenie ogrodu !(przy małym 
stosunkowo wkładzie) wystarczy na umiesz­
czenie posiadanych too sztuk zwierząt, mają­
tek zaś ogrodu jest dostatecznie zabezpieczony,
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W trosce o nasze dzieci
Jak ie  często słychać zdanie, że my do- 

roili, niczego się już od życia nie spodzie­
wamy. Cierpienia nas złamały. Wojna znisz­
czyła.

Tym bardziej, więc chcemy dbać o nasze 
dzieci, chcemy im zaoszczędzić tego co sa­
mi przeszliśmy. Taki ju ż . jest instykt natu­
ry  ludzkiej: nadrobić w  pokoleniach włas­
ne straty.

Drugą całkiem realną przyczyną dążenia 
do stworzenia dzieciom jak najlepszych wa­
runków — jest zrozumienie, że wychowanie 
pełnowartościowego obywatela psychicznie 
i moralnie, zależy od warunków w jakich 
wzrośnie: Zrozumiało to Robotnicze Towa­
rzystwo Przyjaciół Dzieci i nie szczędzi tru­
du, aby jak największą ilość „naszej przy­
szłości narodu" otoczyć potrzebną opieką.
. R.T.P.D. powstało po tamtej wojnie w ło­
nie PPS.
. Na terenie Dolnago Śląska pracuje od li­

stopada 45 r. Ma swoje oddziały w Jawo­
rzn, Lubaniu, Namysłowie, Jeleniej Górze, 
Świdnicy, TuroAsku, Kamieniogórze, . Wał­
brzychu, Dzierżoniowie, Oławie i we Wro­
cławiu •

We Wrocławiu Istnieje cztery żłóbki,, w 
których chowa się 124 dzieci. W dziesięciu 
przedszkolach chowa się 644 dzieci, ze 
świetlic korzysta 352 dzieci, a w domach 
wychowawczych przebywa 865 .dzieci.

Najlepszym dowodem żywotności insty­
tucji, jest przykład, że w marcu budżet 
RISPD na Wrocław wynosił 70 tys. zł., a w 
listopadzie 1 i pół miliona miesięcznie. Bud­
żet RTPD na cały Dolny Śląsk wynosi obec­
nie około 9 milionów miesięcznie.

Wszystko to jest jednak kroplą w morzu 
w porównaniu z kolosalną ilością. potrzeb 
1 zadań stojących przed Towarzystwem. 
Jednym z aktualniejszych jest kwestia tzw. 
rodzin zastępczych.

Czy zdajemy sobie sprawę, że w Polsce 
jest 300 tys. sierot. Państwo nie jest- w sta­
nie ich wszystkich wychować. A ileż jest 
małżeństw bezdzietnych, czy osób samot­
nych, które chętnie nadały by treść i wąr-

Uwaga!
Zaliczki na kartofle

Na zasadzie rozporządzenia Wojów. Wy­
działu Aprow. i Handlu z dnia 2 bm. L. IV 
4/44/46 — Oddział Aprowizacji i Handlu 
Z.M. m. Wrocławia zawiadamia, że wypła­
ta, zaliczki na ziemniaki przez Urzędy Skar­
bowe została przedłużona do dnia 15. 12t« 
46 r.
'  Rozporządzenie powyższe obejmuje tylko 

Stałych pracowników posiadających karty 
zaopatrzenia na miesiąc wrzesień br. na­
stępujących instytucji:
. 1) Administracji państwowej zespolonej

5 I i II instancji urzędów*
2) Urzędów Informacji i Propagandy M  II 

instancji,
. 3) przedsiębiorstwa „Polskie Koleje Pań­
stwowe* i innych przedsiębiorstw zaopatry­
wanych przez Min, Komunikacji, .

4) Zarządów Miejskich,
|  51 Przedsiębiorstw samorządowych miej­
skich,

• *-6) Przedsiębiorstwa państwowego „Pol­
ska Ppczta, Telegraf i Telefon",

7) Szkolnictwa podległego Min. Oświaty,
8) Administracji lasów państwowych i 

przemysłu drzewnego podległego Min. Leś­
nictwa,

' 9) Monopolu Solnego,
10) Członkowie rodzin osób wyżej wymie­

nionych otrzymujący karty zaopatrzenia 
kat. I R, za pośrednictwem tych osób.

• v Dla tych instytucji, które dotychczas po­
wyższej zaliczki nie otrzymały — bliższych 
danych i informacji udziela Oddział Aprow. 
i Handlu Z.M. m. Wrocławia, pokój 115,

. Za Prezydenta Miasta 
' (—1 Jóźwiak Piotr 

Kierownik Oddz. Aprow. i Handlu 
(155)

Kronika

Odra - IKS 0:0

tość swemu życiu przez przyjęcie na wy­
chowanie tych małych sierotek.

Otóż RTPD zajmuje się również „przy­
dzielaniem" dzieci' do rodzin zastępczych. 
Do ToWaizystWa niech się zgłaszają ' kandy­
daci na „rodziców", Towarzystwo • otacza 
opieką kpżde dziecko potrzebujące tej opie­
ki, bez różnicy kim bylli czy są jego ro­
dzice.

Dzieci ze żłobków przechodzą do przed­
szkoli, a potem do szkół zawodowych jak 
np. Szkoły Zdobnictwa Szkieł, Snycerskiej 
w Cićplicach i Elektrotechnicznej w Jele­
niej Górze. .

Drugą akcją obecnie „na . warsztacie" 
RTPD (jest zakładanie biblioteki publicznej

dla młodzieży. Biblioteki zawierającej 
wszelkie pomoce nauktfwe i Iekrary^dla 
szkół średnich i wyższych.

Od dłuższego czasu prowadzi również 
Towarzystwo poradnie psychotechniczne­
mu Kręta 1) gdzie każde dziecko może być" 
zbadane pod względem rozwoju umysłowe­
go, stopnia - inteligencji, a rodzice mogą 
otrzymać porady wychowawcze, dotyczące 
dzieci trudnych do prowadzenia.

Prace Towarzystwa powinny zaintereso­
wać wszystkich buz względu na przekona­
nia, czy przynależności partyjne, bowiem 
wszyscy jesteśmy bez zastrzeżeń zgodni, 
że dziecku należy się w życiu to co najlep­
sze i najpiękniejsze.' ' :: (WB.)

Kara śmierci za zabójstwo milicjanta
W dniu 9 listopada br. funkcjonariusz Fow. 

Komendy HO będąc w restauracji „Kolejarz" 
przy placu Strzeleckim zwrócił uwagę na roz­
mowę, prowadzoną między zespołem orkiestry 
a nieznanym cywilem, s  której wynikało, że 
poprzedniego wieczoru przebywał om w restau­
racji, gdzie stracił większą ilość gotówki. ~7a - 
intrygowany rozmową jak również podejrza­
nym wyglądem hojnego gościa, milicjant por 
Stanowił interweniować, wzywając "do pomocy 
przechodzącego * Ulicą funkcjonariusza I  ko-; 
morki śledczej II  Komisariatu HO, Kamie­
niarza Józefa. Kamieniarz podszedł do po­
dejrzanego i, okazując mu swą legitymację 
służbową, zażądał, aby wylegitymował się i 
wytłumaczył pochodzenie pieniędzy.’ Zajście 
miało miejsce w bocznej ubikacji, należącej 
do kuchni restauracyjnej. W  pewnym mo­
mencie osobnik, którym się okazał niejaki 
Dudkiewicz, wydobył pistolet i  oddał dwa 
strzały w kierunku wywiadowcy, zabijając go 
aa miejscu. Pd dokonaniu zabójstwa Wybiegł 
z restauracji na plac Strzelecki, trzymając 
cały czas pistolet w ręku i  rzucił się do 
Ucieczki.

Przechodzący/W pobliżu potroi MO zaalar­
mowany krzykami Cywili udał mą w pogoń, 
rzucając pod adresem uciekającego ostrzegaw­
cze „stój!" — na oo bandyta odpowiedział 
strzałami. W pewnym momencie, widząc bez­
owocność dalszej ucieczki, usiłował popełnić

samobójstwo: Strzał ehybił a do leżącego, na 
jezdni bandyty podezedł funkcjonariuez UBP, 
który wyrwał mu pistolet.

Fo przeprowadzeniu śledztwa, w tej. sprawie 
ustalono, że Dutkiewicz Kazimierz, ur. 7 XI 
1920 w |8c$iwłjh$ą już od dłuższego czasu jeź­
dził bez stałego zajęciu po terenach Ziem Od­
zyskanych, czego sam bandyta nie' mógł 'wy-i 
jaśnić. Przy rewizji znaleziono w kieszeni n 
Dutkiewicza „lewe" papiery pa nazwisko Ko- 
pracki Haksymiliań, które jak zeznał — 
dostał ad swego znajomego Poinca. Prócz te­
go znaleziono kilka blankietów z pieczątkami 
Urzędu Mieszkaniowego w Gostyninie i  do­
wód rejestracji roweru.

Sprawę po przeprowadzeniu, śledztwa prze­
kazano 4° Wojskowego Sądu Rejonowego we 
Wrocławiu, który na sesji w dniu ’5 bm, roz­
patrzył" ją w trybie doraźnym.

Oskarżonego bronił z urzędu dr Aszkenazy.
Po sprawdzeniu wiarogodności poprzednich 

zeznać oskarżonego, Sąd przystąpił do prze­
słuchiwania świadków oskarżenia, którzy 
zeznali, że bandyta strzelał zarówno do Ka­
mieniarza jak też do goniących go funkcjo­
nariuszy MO i cywili.

Sąd po naradzie uznał Dutkiewicza winnym 
morderstwa funkcjonariusza MO, czyniąc w 
pełai odpowiedzialnym bandytę i skazał go 
na karę śmierci. •

Obniżka hurtowe] ceny ódtrit
N a skutek porozumienia zawartego między wrocławską Dyrekcją 

P. C. H., a  Dyrekcją „Społem", cena hurtowa cukru na całym terenie 
Dolnego-Siąska obniżona została z dniem 5. 12. br. na zł. 165,— za 1 kg, 
cena detaliczna na zł. 180,—.

J^RONIKA
'lO M c h u u la

Grudzień

6
piątek

Dziś:
Mikołaja B„ Leoncji .
Jutro:
Ambrożego, Agatoma i 
Długość dnia: 
od 8 godz. 5 miń. 
do 7 godz. 43 min.

Z kroniki milicylnej

ADAMCZYK GRA W PIŁKĘ NOŻNĘ 
Wczoraj na boisku „Odry** został rozegra­

ny mecz piłki nożnej o mistrzostwo grupy 
finałowej pierwszej rundy na rok 1946. Mecz, 
który był rezgrany na dobrym poziomie tech­
nicznym i w szybkim tempie, zakończył się, 
wynikiem nierozstrzygniętym 0:0 (0:0). •

W pierwszej połowie gra była wyrównana 
i  obfitowała w wielo sytuacji ' podbramko­
wych, jak i  z drugiej strony, ale napastnicy 
zaprzepaszczali murowane pozycje dla zdoby­
cia bramki, a w momentach, kiedy strzały 
trafiały celu, w akcje wkraczali bramkarza, 
którzy w dniu tym grali niezawodnie.

Po przerwie więcej z gry miała drużyna 
„Odry", która jednak nie potrafiła wykorzy­
stać swojej przewagi. W tym okresie koleja­
rze zaprzepaścili wiele pewnych sytuacji pod­
bramkowych. Drużyna L KS mogła przechy­
lić szalę spotkania na swoją korzyść,, kiedy 
sędzia podyktował przeciwko „Odrze" rzut 
kamy, a  który obronił bramkarz kolejarzy. 
Wykonawcą rzutu był Baranowski.

W obronie „Odry" grał doskonały lekko­
atleta — Adamczyk, który na pozycji tej spi­
sał się bardzo dobrze.
; Sędziował dobrze'Kamiński.

W okresie sprawozdawczym od 1. XI do 
30. XI Miejska Komenda M.O. zanotowała 
wypadków kradzieży mieszkaniowych 312,. 
zatrzymano osób podejrzanych w tej spra­
wią 223v Zą kradzieże środków lokomocji, 
w tym 13 rower;, 6 samochodów i mótpcye- 
kii, zatrzymano 8 osób, 9 wypadków za­
bójstw dokonanych, 3 Miłowanych, łącznie 
zatrzymano 16 osób, dokonano rabunków 
razem 23 wypadki, w tym w 11 wypadkach 
bahdyci użjii broni, 3 osoby zostały ranne, 
Nagminna plaga falsyfikatów w naszym 
'mieście wyraża Się w postaci 114 Wypad­
ków, w których odebrano 123 fałszywe 
banknoty. V.,. ■

W okresie tym - w czasie, pełnienia obo­
wiązków, padł śmiercią. milicjanta:. wywia­
dowca Kamieniarz Józef i kpr. Mielcarek, 
kier. podkomisariatu V w Leśnicy.

Korektora
siłę  wybitnie fachowy 

poszukujemy.
Płhca według umowy. Zgłoszenia 
do Spółdzielni Wydawniczej „Wiedza" 
Wierzbowa ,30

Nowi przesiedleńcy

Uroczysta inauguracja 
roku akademickiego

Dnia 9 grudnia 1946 r. w auli Politechni­
ki, Wybrzeże Wyspiańskiego nr. 27, .odbę­
dzie się UROCZYSTA INAUGURACJA RO­
KU AKADEMICKIEGO 1946/47. V, ' 

PROGRAM UROCZYSTOŚCI: 
Uroczysta msza św. w kościele akade­

mickim św. Macieja, celebrowana prżez 
J.E.Ks. Biskupa Karola'Milika, o godz. 9-tej 
rano.

Podczas mszy św. szereg pieśni wykona 
znana artystka operowa Waleria Jędrzejow­
ska.

INAUGURACJA
i W  auli Politechniki, o godz. 11-tej.
Hymn Państwowy.
Przemówienie rektora prof. dra Stanisła­

wa Kulczyńskiego, Gaudę Mater Polonia— 
odśpiewa chór akademicki.
9 Odbfyt inauguracyjny pt.it Rola nauki w 
odbudowie gospodarstwa i. kultury >— wy­
głosi prof. dr Stanisław Loria,
< „Gaudeamus" — odśpiewa chór akade­

micki.

Uwaga! Rodzice i dzieci
Związek Walki Młodych komunikuje, że 

dnia 8 bm. o godz. 12 w poł. )
ŚWIĘTY MIKOŁAJ

przyniesie podarunki dla dzieci w wieku od 
3 do 12 lat.

Uczniowie, od lat 7 do 12 otrzymują w swo­
ich szkołach.

Dzieci od lat 3 do 7 w swoich ochronkach i 
przedszkolach, do. których uczęszczają.

Niezorganizowane zaś dzieci w wieku od 3 
do 12 lat (nleuczęszczające do szkół i przed­
szkoli) mogą zgłaszać się do następujących 
punktów, według bliskości od miejsca ich za­
mieszkania:

1. Wojewódzki Komitet PPR, ni. Krupni­
cza 15;

2. Związek Walki Młodych, ul. Mikołajskie 
Podwale 14;

i  S. Kipo „Śląsk", ul. Ogrodowa;
4. Kino „Tęcza", ul- Kościuszki;

' 5. Kino „Piónier“/u l. Stalina;
6. Dom żołnierza, ul. Kościuszki. 
Zawiadamia się 'wszystkie zakłady pracy, 

że dzieci nie będą obdarowywane w fabry­
kach — tylko przez organizacje według wy­
mienionego ogłoszenia.

Przebudowa węzła wrocławskiego
yv porozum ieniu z Biurem  Planu

z Małopolski jadą na Dolny Śląsk
Z Sanoka, Ggrjic i Rzeszowa przybył 

transport przesiedleńców,' ulaJdcyen ęsię 
na Dolny Śląsk. W 11 wagonach przy­
jechało 40 osób z 14 końmi: 6 krowami, 
23 kozami > i 11 owcami. /•

Drugi taki transport — skierowany- 
również na Dolny Śląsk liczył 22 aa§ia& 
z 12 sztukami bydła. Ńówi ci osadnicy 
pochodzą z miejscowości Skawće, Zator, 
Sanok, Jasło i Wadowice. -

W  Okr?gówśj/Dyrekcji _ Kolei UmstWą* 
wych we Wrocławiu .odbyła śię konferencja 
pod przewodnictwem prezesa Juszczackiego 
w sprawie projektu przebudowy kolejowe­
go. węzła Wrocławia z udziałem przedsta­
wicieli Biura Planu Wrocławia. , . _

Po wysłuchaniu referatów kierownika 
B.P.W. inż. arch. PtasZyckiego i- inż, areb. 
Skibniewskiej rozwinęła s(ę szeroka dysku-

sja nad zagadnieniami przeorganizowania! 
układu kolejowego w. węźle wrocławskimi 
aa,tle zmian i 'ttóęfctóęji. sieci
komunikacyjnych Dolnego Śląska, |
' jpostattbwionb powołać , dó życia stałą ko*j 
misję mającą za zadanie koordynację sprawi 
planowania miasta z zagadnieniami realiza-j 
cyjnymi odbudowy wrocławskiego węzła]
kolejowego.

DRUKARNIA PAŃSTWOWA Nr1
ul. Słodowa 39/41

poszukuje natychmiast:
1 stereotypera 
1 maszynisty olsetowego 
1 maszynisty rotacyjnego 
g elektromontera m
X maszyn, na maszynę płaską,

Państwowe Ula szia iy Samochodowe 
w  O la w e

p o sz u k u ją : m ajstrów, m onterów  sam o­
chodow ych , lap ioera , e lek tro tech ­
n ik a  i sto  arna karosery jnego.

Oława, Ogrodow a 7, teł. 15. ; i

Ogłoszenia drobne

Potrzebni radlo-mechanicy. Zgłoszenia Leg­
nica, Plac Klasztorny 4, Kollecker. (148)

Centrala Gospodarcza Spółdzielni Ogrodni­
czych Widok łO, skład Słodowa 38, poleca 
huitoWo warzywa, owoce, ogórki kiszone, 
grzyby i gruszki marynowane. Specjalnie 
niskie ceny na marchew 1 kapustę włoską.

(129),

Unieważniam zielone prawo jazdy, wydane 
przez woj. Katowice, -na' nazwisko Klenart 
Ludwik. ; - (W3)

Unieważniam kartę rejestracyjną R.K.U., 
wydaną w' Płocku, Adamkowski Paweł.

, (M4)

Unieważniam nominację rzeźniczą, skra­
dzioną na Dworcu Głównym, we Wrocła­
wiu, wydaną przez Powiatowy Urząd Re­
patriacyjny, w Jeleniej Górze, na nazwisko 
Chojnacki Stanisław. ? ; /  ’;V,I3W.

Unieważniam skradzione dokumenty: pra­
wo jazdy n a ’wszystkie pojazdy mechanicz­
ne; kartę ' ewakuacyjną, zaświadczenie 
R.K.U. - na nazwisko Szustak Łukasz, zam. 
Bystrzyca. • (146)

Zgłasza się o podjęciu karty rzemieślniczej, 
na nazwisko Wasserman Józef, Oleśnica f.

(149)

Unieważniam zagubioną kartę rejestracyj­
ną R.K.U. Wrociajw, oraz inne dowody na 
nazwisko Szczotkowski Stanisław. (150)

Unieważniam ..zgubioną kartę ewakuacyjną 
wydaną przą|, P.U.R. jw1pM%jhrlim .n az ^ k o  
Jaworska Helena, pórka Gzestawaa Janiny.

„(152)

GDZIE dpgchamy. f
WIECZÓR?

TEATRY
„PYGMALION" w TEATRZE MIEJSKIM |  

6. XII. — piątek godz. 18,30 „Pygma-j 
lion“.

8, XH. — niedziela godz. 18,30,„ Żoł­
nierz Królowej Madagaskaru".

TEATR POPULARNY OKZZ 
Sobota, 7. XII, o godz. 18.30 komedia Roj 

mana Niewiarowicza „Kochanek to ja“. 
Z udziałem Marii Bogdy i Adama Brodziszd 
Niedziela, 8. XII, o  godz. 16-tej i 18.30, poi 

raz ostątni — „Pierwsza Wielka Rewia —* 
’ Zapraszamy do Kadryla".

TEATR BRODZISZA WE WROCŁAWIU j  
Po gościnnych występach Wysockiej fl 

Sawana, oraz zespołu łódzkiego teatru „Śyl 
rena" r -  ujrzymy na scenie Teatru Popu] 
larnego, znanego aktora filmowego Adama 
Brodzisza. który na czele świetnego zespól 
;łu artystycznego, wystąpi gościnnie we] 
.Wrocławiu, w dniu 7 grudnia br. o godz.
! 16.30.
1 Przyjazd Brodzisza'budzi zrozumiałe zain­
teresowanie wśród publiczności wrocławl 
sklej.

KINA
,y6L4 SK“ wyświetla film produkcji pol­

skiej pt. „Paweł i Gaweł"; w rolach głów­
nych: P. Bodo i  A. Dymsza.

„WARSZAWA", ni. Fredry 16: Film pro­
dukcji angielskiej „Podwójny patrol".

„POLONIA", ul. Żeromskiego 53: F ila pro­
dukcji angielskiej „A imię ich milion".

„TĘCZA", ul. Kościuszki 177: Komedia mul 
zyczna produkcji radzieckiej „Antoni Iwa- 
nowiez gniewa się".

-^PIONIER", ul. Stalina 71: DokumentalUW 
film wojenny produkcji radzieckiej „Upadek 
Japonii".

Początek seansów we wszystkich innych 
kinach o godz. 15,17 i l9 , w niedziele i święta 
o godz. 13,15,17 i  19. ’

Unieważniam zgubioną kartę rejestracyjną 
R.K.U., wydaną w Rzeszowie, na nazwisko 
Makara Karol. * j- *, ,

UNIEWAŻNIAM zagubione dokumenty: 
kartę ewakuacyjną wydaną w Chorzowie 
nr. 1117/46 na nazwisko Garbus Antoni, 
zam. w Pogorzeliskach, gm. Parchocin, pow. 
Lubiń. ' (147),

PIĄTEK, 6 GRUDNIA 
Godz. 6.50: Sygnał Wrocławia. Zapowiedź’ 

stacji. Pieśń religijna (lok.); 6.57: Program 
ogólnopolski; 8.50: Odcinek poronny muzyką 
dla mnzykąjnych (lok); 9.25—11.57: Przez 
rwa; Jl.%7: „Program ogólnoplski; 14.00: Pol 
gadonka krajoznawcza p ,  „Kamporów - I  
dolnośląska wieś zwycięSrit" (lok.); 14.10] 
Muzyka z ,^y t ,(Io|.); .J4 .2 0 ;« Pogadanka 
sportowa (lOk,j; 14.30: Wiadomości "i komnl 
nikaty wrocławskie (tok.); 14.35—15.00]
Przerwa; 15.00: Program ogólnopolski; 23,30,8 
Lokalny program na jntro (lok.);. 23.351 
Skrzynka krajowa poszukiwania osób (lok.) I 
23M0: Muzyka z pfyt (lek.); 23.55: Stnezeól 
nio ważniejszych wiadomości dziennika, bieś] 
dzwonów, hymn i  koniec waSjćji (z W-wyw

Zawiadomienie
do wszystkich Zarządów Oddziałów Towarzystwa Przyjaciół Żołnierza

W  Okręgu Dolnośląskim
_ Komitet Wykonawczy Tygodnie Żołnierza przy Zarządzie Okręgu Towarzystwa! 
PrzyjacTdl Zomierza niniejsżym pfosi o jiak najszybsze nadesłanie dokład^egl 
sprawozdania z odbytego Tygodnia Żołnierza, oraz o dokładne wyliczenie się a 
pobranych druków ścisłego wyliczenia. f

Całkowity materiał dfuków ścisłego jwyliczenia pozostałych z Tygodnia Żoł- 
nierza prosimyo^ ł^kawe'przesłanie do Zarządu* Okręgu Dolnośląskiego Towa­
rzystwa Przyjaciół Żołnierza, Wrocław-Zalesie, ul. Karola Szymanows^egoNr.7,.- 
pocztą lub osobiście, po uprzednim sporządzeniu odnośnego protokółu: ' '  I

Wyliczeniu" podlegają; Akcja k wesłarska, natepki, talony.
Przewodn. Kornik Organizac. Przewodu., Komit. Wykonawcz.

Tygodnia żo łn ierza  Tygodnia Żołnierza
(Sroczyński W ładysław) i l  I  (mgr. Lipski Karol, kpi.)

Prezes Żarz. Oki. DolnośL TPŻ.

Zawiadomienie
z zakończ®niem Akcji Tygqd®ia Żołnierza, Komitet Wykona* 
i , ’Pv , Tr ? " yf ,|e Przyjaciół Żołnierza w Okręgu Dolno 

W8z.ystkl? instytucje, urfędy, przedsiębiorstwa, szkoły, oraz tyęb wsz 
» łaklkolwi®k' | © ł  materia! propagandowy związany z 

¥  Y b T r L dni a 12 grudnia br- włącznie.podiegają. puszki, nalepki, talony, oraz listy ofiarodawców. % 
Wierzymy, że wszyscy zainteresowani rozliczą sie w nodanvm terminie : 

rąc pod uwagę wzniosłe cele, jakie stoją przed Towarzystwem Prz^T ac^T ołnie 
PrZ6 9 r5anlzac- Przewodn. Komit. Wykonawca.

Tygodnia Żołnierza Tygodnia Żołnierza
(Sroczyński Władysław) (mgr. Lipski Karol, kpi.)

Prezes żarz. Okr. DolnośL TPŻ-

CENY OGŁOSZĘ#: Ogłoszenia drobna po 10 z|. za wyiaz Poszukiwania rodzin I pracy po 5 zły reklamowo t5 zl W tekście 25 zł, tłustym drukiem l00*/» dtożet w  fa. ,„ nrTnBrh , , , n
krotnych ogłoszeniach -  rabat Nekrologi i urzędowe -  15*/. rabatu. Za terminowy druk ogłoszeń Adminlstracla o le r iZ J te ć *  ^ te c z n y c h  50*/. drożę; Przy wielo- 

Odbito w Zakładach Graficznych Spółdzielni Wydawoirzel „Wiedza" we Wrocławiu, ul. Wierzbowa 30.

P  9Śis9Redakton Mgr Bronisław Winnicki Wydawca Spółdzielnia Wydawn, „Wiedza*


